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AIST 2 CZECHO-SLOWACJ®
(Dla „Nowego Świata" pisze - P. STASZCZAK)   

KRYZYS WŚRÓD CZESKIEJ KOALICJI RZĄDOWEJ A LIST PA-
STERSKI - 75-LETNIE URODZINY PREZ. MASARYKA

 
Kilka lat po bitwie pod Białą Górą, kiedy to protestanci cze-#cy pobici zostali przez katolickiego Ferdynanda, postawioną zo-stała na rynku staromiejskim w Pradze figura Panny Marji, tużnaprzeciwko pomnika Jana Husa, który pontósł śmierć męczeń-ską na stosie za swe przekonanie religijne. Figura ta zniesionązostała wdzień po przewrocie państwowym z dnia 28-go paździer-nika 1918 przez rewolucjonistów. Był to czyn, który w znaczeniusymbolicznem miał oznaczać, że wolnomyślny naród częski ży-skując swą wolność państwową zrywa nietylko z Habsburgami,ale i z ich odwiecznym sojusznikiem, klerykalizmem katolickim.Mężowie ci, którzy oszołomieni skutkiem odzyskanej wolności fi- I

gure to usunęli, zmyli się jednak bardzo, jeżeli sądzili, że czyn
ich napotka na zgodę całego narodu.

Minęło kilka lat, a już nie wiele brakowało do tego, aby im
był wytoczony zwyczajny proces na podstawie obowiązujących
ustaw. Mniemanie bowiem, że naród czeski składa się w swej w
większości z ludzi wolnomyślnych. okazało się nieprawdziwem, |
Z Habsburgami i Austrją cesarską załatwiono się dosyć prędko. |
Katolicyzm jednakże zbyt głęboko zakorzeniony jest w szerszych w
kołach ludowych czeskich. Jak silnym jest klerykalizm wCzecho-
Słowacji osądzić można ze stanowiska, jakie dzisiaj klerykalna |
partja ludowa zajmuje. Stronnictwo to posiada licznych zwolen-
ników tak w Czechach jak i Morawach i jest niezbędnem dla ist- |
nienia czeskiej większości sejmowej,

_

(Katolicy słowaccy, czyli |
partja ks. Ilinki stol w opozycji do rządu czeskiego). Poniewaz |
większość ta jest bardzo skromną, rząd dzisiejszy musi się liczyć |
z każdym głosem, a klerykali sytuację tę skrupulatnie wy yskują
na swoją korzyść. Klerykali wiedzą, że bez nich koalicja bysię |
rozbiła, i że dla istnienia rządu o charakterze narodowym czeskim
są wniej konieczni. Czerpią więc stąd odwagę do coraz to śmiel. |
szych poczynań, których punktem kulminacyjnym jest ostatni |
zuchwały list pasterski, -Jak długo klerykalizm posiada swego |
przedstawiciela w rządzie czeskim zostanie też na papierze sprawa
totigki kościoła od państwa, pojęta do programu przy założeniu
państwa,

Sytuacja wewnętrzno-polityczna w Czechosłowacji Wzburzo-
ną została niezmiernie w ostatnich tygodniach z powodu coraz
to śmielszych poczynań klerykałów, Biskupi słowaccy wydali zna-
nylist pasterski, skierowany przeciwko stowarz zeniom socjali-
stycznym. Niedługo jednak trwało a kler katolicki wydał przekleń-stwo również na nacjonalistyczną organizację „Sokół", Zapano-
wało oburzenie wśród całej postępowej części społeczeństwa i oka-zało się, że wywołane zostały spory nietylko przez list pasterski,
ale ożył również cały kompleks problemów z polityki kościelnej,
które skutkiem ciągłego kompromisu koalicji były dotychczas za-
tajane.

-

Agresywne postępowanie klerykałów potępione zostałowprawdzie przez czeskich socjalistów., Ci, jednakowoż również na-leżą do koalicji i z obawyjej rozbiela nie chcieli wystąpić przeciw-
ko klerykatom z całą stanowczoś
się wszakże postępowe stronnictwa innych narodowościi tak przy-szło do tego, że hasło walki z klerykalizmem podnieśli socjalni de- |mokraci niemieccy. Wnieśli oni do zgromadzenia narodowego pil.ną interpelację wsprawie listu parsterskiego i domagali się ostrychzarządzeń przeciwko biskupom słowackim, Tak zwana ustawa

(Ogig dalszy na str. 5-cj.)

WARSZAWA. (Pocztą).
dniu imienin Marszałka Józefa
Piłsudskiego wydana została o-
dezwa tej treści:
Obywatele!

Po latach powszechnego upad
ku ducha w Narodzie, gdy nie-
rzadko ludzie najlepsi wątpili, a
ini przystosowywali się już,
by w niewoli i upodleniu zna-
leźć dla siebie możliwe warun-
ki bytu - Józef Piłsudski rzu-
cił w lud polski nakaz moralny
walki o prawo zostania gospoda-
rzem wlasnej ziemi i pracy, o
możność tworzenia własnej przy
szłości, On stworzył organizację
do zbrojnej walki, stanowiącą
zaczątek Armji Polskiej, stanął
na jej czele i był jej wodzem aż
do zwycięstwa.
Po długotrwałem rozbrojeniu

1 rezygnacji zbudził odwagę czy
nu i wskrzesił honor żołnierza
wolności; w odrodzonem państ
wie ugruntował republikańskie
zasady ludowładztwa i potrafił
zmusić naród do ofiar dla obro-
ny wolności i utrwalenia gra-
nic, ustanawiając prawo Polski
do bytu między wolnymi narada-V

 

 

 

 

 
 

 

  

 

  

tradycyjnie świętem narodo-

wem nowej Polski. Wdniu tym,

Obywatele, okażmy Komendan-

towi swą cześć i miłość, pomni

znaczenia jego dla Polski i jej

przyszłości.
Gentralny Związek Kólek  Rolni.
czych; Tomasz Wilkoński, Wie
sław Czermiński.

Centralny Związek Młodzieży Wiej
skiej Piotr Olewiński, J, Nieśko,

Klub Polityczny Kobiet Postępo›
wych; dr. Budzińska-Tylicka, Zo-
{Ja Dąbska.

Polska Organizacja Wolności; Jan
Pohoski, Adam Skwarczyński.

Tow. Popierania Przemysłu Ludo-
wego: Maksymiljan Malinowski.

Tow. Uniwersytetu Robotniczego,
Ignacy Daszyński (prezes), dr.
Stefan Kopciński (sekretarz ge
neralny)

Związek Legionistów; Walery Sła-
wek, Ignacy Radlicki.

Związek Strzelecki, dr. Kazimierz
Dłuski, Tadeusz Kuhnke.

Ak cka Młodzież Postępowa.
Akademicka Młodzież Ludowa.
Akademicka Polska Org. Wglności
Organizacja Młodzieży Narodowe

Szkół Wyższych Rzplitej Polskiej
Wacław Bielecki, czł. Rady Głów,

Zw. Inwalidów wojen. Rzplitej
Polski

 

  

  

 

Aleksander Dacków cz. Wydziału

Wykonawczego Zw. -Inwalidów

mljózei Piłsudski jest dla nas wojsk. Rzplitej Polskiej.
żywym symbolem twórczego wy
śjłku ducha narodu, wodzem

 

Przyznał się do zamordowa-
nia żony
 straży naszego samoistnego by

tu państwowego i niosą trud o-
fiarny w imię wszechstronnego
rozwoju twórczej pracy pol.
skiej

CLEVELAND, 25 marca. - Po-
licja tutejsza oświadczyta dziś,
Franciszek Liska, którego żony zwło-
ki znalenione zostały w ubiegłą 10.
botę w ruinach spalonego domu, przy-
znał się do morderstwa i podpisał
odpowiedzia rename

  

imienin Marszałka J6-
zefo ~Piłswdskisgo stał się już

 

  

  

| Polska zgadza się wydać Rosji

Bagińskiego i Wieczorkiewicza
 

Decyzja rządu wywoła

 

HelenPoszukiwanie
Canton, III, skończyło się odna-
lezieniem jej trupa w rzece El-

Reichert,

sterze pod Lipskiem, gdzie stu-
djowała muzykę. Powodem roz-
paczliwego kroku była berna-
dziejna miłość ku swemu profe-

sorowi

WYMIANA DEPESZ |
W SPRAWIE POŻYCZKI

|
Prime Minister Grabski, f
Palac Numiestnfkowski, Warsnce i

Zechce Pan Prezydent przyjąć naj-

gorytsze powinszowanie z powodu doj-

ścia do skutku i wielkiego sukcesu |

pożyczki amerykańskiej, który stał |

się możliwy jedynie dzięki zaprojec-

towaniu rok temu i dokonaniu w nie-

prawdopodobnie krótkim czasie, z on- |

tuzjastycznym :współudziałem 'spote-

czeństwa polskiego, dzieła uzdrowie›

niw skarbu. Jestem pewny, że nasza

opinja publiczna, tak znakomicie ro- |

zumiejąca istotne wymagania pań. |

stwowego bytu Rzeczypospolitej i Jej |

mocarstwowego stanowiska, oceni o- |

gromne znaczenie wejścia polskiego |

kredytu na decydujący rynek świata |

na prawach zasadniczo równych z naj

zdrowszymi gospodarczymi organiz. |

mami prństwowymi wbrew gwaltow|

nej propagandzie, zwalczającej. poty» |

czkę z latwychdo zrozumienia moty- |

wów ekonomicznych i politycznych. |

Jestem szczęśliwy mogąc donieść, ze |

doniosłość tranzakcji pożyczkowej zna |

lazła pełne zrozumienie tutaj, a jej

powodzenie spotkało się z najżywszą

sympatją -społeczeństwa -amerykań-

skiego

 

(=) Wróblewski.

 

DILLON, READ & C0

Feb, 19t, 1925

To:

Itis Excellency W. Grabski, ,

Warsaw. >

With great pleasure T advise yout

Excellencythat the loan for the Re-

public of Poland met with m very

favorable reception by the American

Public and is considered the most

important financial operation in re-

cent months. The Loan has made

the American public appreciate the

importance of Poland as a nation and

the remarkable progress she has

made under your direction. I am

very grateful for your Excellency's

unstinted cooperation for without 't

the loan could never have been so

brilliantly consummated.

(-) Clarence Dillon,

 

Rozruchy w Cebu

MANILA, 25 marca, - Tłum

obrzucił tu kamieniami i usiło-

wał podpalić dom zamłeszkały

przez Dionisio Jakosalem'a, syna

byłego ministra spraw

nych, którydał strzał do publicze

ności. Policja opanowała sytua-

cję.

Życiu Mussolihi'ego nie za-

graża niebezpieczeństwo*

WASHINGTON, D. C.,25 mar-

ca, - Tutejsza włoska ambasada

wydała dziś następujące oświad-

czenie:

„Wobec wiadomości, podawa-

nych przez prasę o niebezpieczeń

stwie, zagr: em życiu. prem=

jera Włoch Mussoliniego, amba-

sada włoska uważa za swój obo-

wiązek podać do publicznej wia-

domości, że wszelkie tego rodza»

ju pogłoski są zupełnie bezpod-

sławę". ' Mikes

   

  

  

 

 

  

 

ła niepokój w Sejmie
 

WARSZAWA, 26 marca. „Rząd |
polski zgodził się na wymianę
dwuch byłych polskich oficerów,
Bagińskiego -i |Wieczorkiewicza

| na dwuch Polaków, skazanych na
śmierć przez Sowiety

Bagiński i Wieczorkiewicz zo-
stali w roku ubiegłym skazani na
śmierć za należenie do terorysty-
cznej organizacji i udział w spis-
ku, którego wynikiem był w
buch w cytadeli warszawskiej
roku 1923-im, ale prezydent
ciechowski zamienił im karę
śmierci na dożywotnie więzienie.
Decyzja ta rządu zaniepokoiła

   

  

  

| opinję publiczną i spotkała się z
estem ze strony wszystkich
ji w sejmie. Posłowie powia=

j prawę z te-
is pobudka»

 

   
 

mi humanitarnemi lecz jednocześ
nie wyrażają obawę że tego ro-
dzaju taktyka może pociągnąć za

łorania godne rezulta«

  

wiety będą zachęcać
do popełniania zbro-

dni w Polsce obiecując im pomoc,
wypadek, jeżeli ci zostaną

schwytani na gorącym uczynku,
a jednocześnie będą aresztować
u siebie niewinnych Polaków, by
mieć zakładników na wymianę

ODZNACZENIE POLAKA

WASHINGTON, D. C., 25-g0
marca. -- Sekretarz marynarki
Wilbur odznaczył marynarza Ka
zmierza J. Jarbińskiego z Ne-
wark, N. J., srebrnym medalem
za uratowanie towarzyszy od
śmierci z narażeniem wlasnego
życia.
Jarbiński. -stacjonowany .na

kontrtorpedoweu ,,Bainbridge",
wyratował dwuch lotników z
krążownika „Detroit", gdy pod=
czas ćwiczeń na morzu aeroplan
ich wpadł do wody. Jarbiński
skoczył z kontrtorpedowca do
wody, dopłynął do tonących i
obu szczęśliwie ocalił, .

 

 

  

Aresztowanie handlarzy

narkotyków

KEARNXY, X. J., 25 marca. -
Zamieszkały w Manhattan Harry
Taub i Michael Marcelli, zamiesz=
kały w Kearny pn. 508 przy Chest
nut street, obaj dobrze znani po-
licji handlarze narkotyków, zo-
stali tu wczoraj areszlowani na

' Arlington Depot Square przez fe-
deralnego agenta Josepha Me
Carthy i całą paczkę detektywów.
Taub nie chciał podać swego

adresu.

HAMTRAMCK JEŻEW-

SKI UNIEWINNIONY

LANSING, Mich., 25
Gubernator stanu |Michigan,
Groesbeck oświadczył w tyen
dniach, że odrzuca wszystkie za
rzuty przeciw mayorowi miasta
Hamtramck p. C. Jeżewskiemu.
Zarzuty te w formie oskarżeń
wniesiono do gubernatora na
mayora Jeżewskiego rok temu.
Na zasadzie tych zarzutów gu

bernator Groesbeck groził nieje-
dnokrotnie mayorow! Jeżewskie
mu, że pozbawi go stanowiska,
lecz przekonawszy się obecnie
o niesłuszności tychże zarzutów,
wszelkie oskarżenia przeciw ma
yorowi Jeżewskiemu _zlikwido-
wał.
Mayar Jeżewski oświadczył,

że zdjęta jest zeń opieka guber-
natora, rozwiązane ma ręce i
może działać jak tego wymaga
ogół mieszkańców miasta Ham-
tramck, który obdarzył go swem
zaufaniem.

Izba przyjęła z entuzjazmem
wiadomość, że p. Jeżewski jest
oczyszczony z zarzutów.

Pamiętajcie o KomitecieIm.

Sorel Piłsudskiego
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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

Matter Mogh ig, np.
CENA 3 CENTYftice, New Tork, N

eorge gwaltownie zaatakowalPolskę

 

TWIERDZ, 26 STWORZNHA

„PIĘC ALZACJI-LOTARMNGI®

~ DOWODZIE KONIECZNOŚCI PODZA-

 

 

 

Pani Mabel W. -Willebrandt
szczęśliwie -uniknęła -katastrofy
utonięcia, gdy przy lądowaniu jej
samolotowi zabrakło gazoliny

WYMIANA DEPESZ PQ.

MIĘDZY WARSZAWA

I WASHINGTONEM

WARSZAWA. (Pocztą). -
Prezydent Rzeczypospolitej Pol
skiej
Stanów Zjednoczonych Amery-
ki Północnej depeszę treści na-
stępującej :
„Do Jego Ekscelencji Pana

Coolidge'a, prezydenta Stanów
Zjednoczonych Ameryki Péino-
ene}, Washington. '

„Pragnę wyrazić Waszej Eks-
celencji moje najserdeczniejsze
życzenia z okazji odnowienia
najwyższych pełnomocnictw, ja
kie zaufanie narodu amerykań-
skiego składa w ręce Waszej
kscelencji.

 

 

Wojciechowski."

+

„Jego Ekscelencja Stanisław
Wojciechowski, Prezydent Rze-
czypospolitej Polskiej. Warsza-
wa.

„Szczerze oceniam i dziękuję
Panu za łaskawe uczucia wyra-
żone w depeszy Waszej Eksce-
lencji z trzeciego marca.

Calvin: Coolidge."

Obiecuje powtórzyć swój

„tryk"

NIAGARA FALLS, 25 marca.
„Bobby" Leach, który w roku
1909 przepłynał w beczce wodo-
dospad Niagary i który w zesz-
lym roku zapowiadał, że powtó-
rzy swój „tryk" w wielkim ba-
lonie gumowym, wystąpił teraz
z nowym projektem.

Ogłosił ~on, że przepłynie
wkrótce wodospad w skrzyni
prostokątnej, zrobionej z gumy
i kauczuku,
Ponieważ Leach nie wypełnił

swych zapowiedzi _zeszłorocz-
nych więc i teraz podejrzywają
go, że nową podróż zapowiada
tylko dla reklamy swej bilar-
downi i sklepu z pamiątkami w
Youngstown.

Zaplacit $15,000 za książkę

LONDYN, 25 marca. - Dr. A.
S. M. Rosenbach z Filadelfji za-
płacił 615,00 za jedyny dziś na
świecie egzemplarz książki p. t.
„Oenone and Paris", wydruko-
wanej w Londynie w roku 1504!
Poemat ten jest literacką kra»

dzieżą dzieła Szekspira p. t. „Ve-
nus and Adonis"

 

 

   

 

wymienił z prezydentem |

 znany. Ukrywa
lami T. H., ale |
kę tę napisał w

I

Autor. nie j
sig on pod i
wielu sądzi, że ks

| Thomas: Heywood
i Książka fa znajdowała się w
| Caldecott Library do roku 1883,
| ® którym  bibljoteka „ta. została |
zwinięta i poemat ten' nabył, pe- |

] wien antykwarjusz J

  

  

 

LU JEJ POMIEDZY ROSE I NEMCY

Zarzucał zaborczość i przepowiadał zagładę

LONDYN, 25 marca. - To co miało być mową pogrzebowe
nad pokojowym protokułem Ligi Narodów zamieniło się dzisiaj
wieczorem w izbie gmin w najważniejszą dyskusję o a_prawwh
zagranicznych, jaką kiedykolwiek słyszano w parlamencie brytyj-
skim od czasu Konferencji Pokojowej.

Minister spraw zagranicznych Austen Chupbgrlain ogłosił
propozycje niemieckie w sprawie pokoju, poparł je Intensywple U
nazwał zarańiem nowego dnia, zapewniając, iż od wschodu i za-
chodu dochodzi go okrzyk, że wojna i pokój znajdują się w rękach
Brytyjskiego Imperjum.

W nadzwyczaj długiej swej mowie o propozycjach niemiesz-
kich Chamberlain między innemi powiedział, że Niemcy nie mają
zamiaru zaatakowania ani Polski ani Czecho-Słowacji i że wszel-
kie zmiany w granicach na wschodzie  uskutecznione zostaną
drogą pokojową. Pakt zachodni powiększy szanse utrzymania po-
koju na wschodzie, ale Brytanja nie będzie odpowiedzialną za ten
okój.

%. JL|t>yd Georgo wywołał sensację niesłychanie gwaitownym ata-
kiem na Polskę. Zdaniem jego, granice na wschodzie, przesiąkły
krwią, a Polska stworzyła "pięć Alzacji-Lotaryngji*: Wschodnlęj
Małopolskę, Śląsk, Wilno, Korytarz Polski i teraz w obliczu Ligi
Narodów Gdańsk, który Polacy obecnie zabierają. _ wie 2

W miarę, jak były premier dowodził konieczności podziała
Polski pomiędzy Niemcy i Rosję i zapewniął, że sprawiedliwośd

 

| wymaga, aby Węgry z powrotem otrzymały ziemie przyznane Cze-
cho-Słowacji, atmosfera na sali napełniała się elektrycznością i
wszyscy obecni zdawali sobie sprawę, jak piorunujące wrażenie
mowa ta zrobi na wschodzie Europy.

Chamberlain, który był kiedyś lojalnym poplecznikiem Lloyd
George'a i trzy lata temu wolał poświęcić urząd premjera, niż:
zdradzić swego szefa, blady i podniecony powstał z krzesła i za-
protestował. Powiedział, że Lloyd George musi dobrze rozumieć,

| co mówi i dodał drżącym głosem: :
„Muszę zaznaczyć, że nie mam nie wspólnego z tem, co méwl

szanowny dżentleman". +
Słowa to doprowadziły Lloyd George'a do wściekłości i zaczął .

on wtedy niefortunnie domagać się od Chamberlaina, aby ten za-
przeczył, że Polacy stawiają się zuchwale Lidze Narodów, raz pd
raz, zabierając innym narodom ich terytorja i zapewnił, że Liga
Narodów beznadziejnie zdyskredytowała się w oczach Niemiec
i Rosji, pozwalając na te „kradzieże",

MacDonald zrobił uwagę, że Lloyd George usiłuje podrzeć w
kawałki cały Traktat Wersalski i zwracając się do bylego pre-
mjera, powiedział z gorzkim sarkazmem:

„Dla premiera jest rzeczą w wysokim stopniu ambarasującą,
jeżeli w gabinecie swym posiada inińistra, który popełnia niedy4
skrecje w stosunku do państw zagranicznych, ale jeżeli oks-pre-
mjer zachowuje się, jak byk w szafie z porcelaną, to daje się wej
znaki nie tylko swej partji i krajowi, ale staje się zakałą cale]! 3
Europy".

W czasie, gdy Lloyd George w dalszym ciągu oskarżał Polskę
i przepowiadał Jej zagładę, Chamberlain opuścił salę. t

W kołach rządowych mowa Lloyd George'a wywołała wielkie
niezadowolenie, gdyż uważają ją za szkodliwą dla sprawy paktu,
proponowanego przez Chamberlain'a, a oprócz tego zachodzi oba»
wa, że wywrze ona złe bardzo wrażenie w krajach sprzymierzó«
nych z Francją na Wschodzie.

BANDYCI CHINSCY

SPALILI MISJĘ

SZANGHAJ, 25 marca. - Według
Informacji pochodzących z cudzosiem
skich źródeł bandyci zastakowali 13-
go marce miasteczko Yongchougoyu
w Mongolji i puścili z dymem misję
belgijską, oraz ›budynki, zamieszkałe
przez chrześcijan. Przeor misji, któ-
ry podobno był cudzoziemcem, został
zamordowany.

  

Przemawiał po niemiecku wo
francuskiej Izbie

Deputatów
 

 
, Pots .

PARYŻ, 25 marca. - WIzble
Deputatów przemawiał dziś ko-
munista z Alzacji Hueber wal-
zackim djalekcie, który w rze-
czywistości jest nieco zmienioną
mową niemiecką. Mowa jego nie
wywołała żadnej demohstracji,

     

I

orespondencje własne "Nowego Świata"
 

„W PIĄTEK, 27-00 MARCA

„OBRAZKI Z POLSKI"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy -

- |

W SOBOTĘ, 28-60 MARCA i

„W NURTACH WISŁY"
pisze T, WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

W NIEDŻIELĘ, 29-00 MARCA 9
f ,TRIUMEFUJACY CHAM"

   

  

 

| 7 pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
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UWAGA!
" Wszystkich Czytelników,

którzy pochodzą z Jarosławia,
prosimy o podanie swoich
adrosów, gdyż marny bardzo
ważną korespondencję z ich
miasta rodzinnego,

Listy prosimy adresować:
„Nowy Świat", 24 Union Są.,
New York City. "

  
  
  
  
  
  
  
  
   

 WIECZOREK _PILSUDCZYKOW
Wsobotę 28 marca odbędzie się

w Domu Narodowym Wieczorek
Piłsudczyków, urządzonystara-
niem Komitetu Im. Piłsudskiego
w NewYorku
Zabawa ta miała się odbyć 21

marca, lecz została odłożona na
dzień 28 marca.
Zwtoka ta posłuży naszym symm

patykom do  gruntowniejszego
przygotowania się na zabawę. Ma
my zamiar urządzić zabawę kra
jową, prawdziwie polską, Liczy»
my na przybycie wszystkich sym
patyków i członków Komitetu--
którzy pragną wieczór mile spt-
dzić w gronie ludzi życzliwych

 

nej sprawy
Przygółowane bedy miłe, nie-

kosztowne niespodzianki, -dobra
zabawa, taniec do woli, przy do-
borowej muzyce.
Wiemy, że zbliżyć się można

przy zabawie. jak na wiecach, że
to zbliżanie się i zżycie się wje-
den organizm społeczny jest rze-
czą bardzo ważną i pożądaną. Dla
tego też prosimy przyjść na nasz
wieczorek licznie i w dobrym
morze, gdyż tem weselszą jest za-
bawn, im więcej jest na tej zaba |

o

 

wie ludzi wesołych, ktor
śmiechu i tańcu „planuje uczest
ników

ZAWIADOMIFN IE

Niniejszem zawiadamiam, It o
atedrenio .miesigcane .Tow. .Kolko
Przyjaciół, grupy 111 £. N.P. w New
Yorku odbędzie się dnia 27 marca, w
piątek o godzinie $ wieczorem w Do:
mu Narodowym przy 8 ulicy
Z powodu ważnych spraw, jakie ma

my do załutwienia, wszyscy
wie proszeni o liczne przybycie

J. Fiocok, sekr

 

  

Zawiadomienie

Podaje się do ogólnej wiadomości
Polopji w New Yorku i okolicy, że
regularne posiedzenia członków KO-
MITFTU FoMOCY DLA POLSKIE-

ZERWUNEGO KRZYŻA, odby-
wają się w PIERWSZĄ  SRODĘ
KAŻDEGO MIESIĄCA w Polskim
Domy Narodowym w New Yorku o
Rodzinie 8-ej wieczorem, następne z

odbędzie się dnia 1-90

 

  

 

kwietnia. br.
Wobec wielkich potrzeb Polskiego

Czerwonego Krzyża i wobec koniecze
mości potawieria w pogotowiu
na wswóką ewentualność, pożądaną
jest na każdem posiedzeniu
większa liczba członków celem nar
auenta 'tig nad sposobami zbierania
funduszu. KOMITET

TEATR POLSKI

w NEW YORKU

NIEDZIELA

560 KWIETNIA

o godz. 8-ej wiecz.

MANHATTAN OPERA

'~ HOUSE
34 ulica i 8-ma ave.

New York

 

  

 

 

Obchód ku czci Henryka

Sienkiewicza

'Epopeja w 8 odsmqachl

000 VADIS"

150 osób na scenie

Bilety są już do nabycia:

W biurze Teatru Polskiegó, 215
E. 18, ulica - Tel. Gramercy

0625, lub
Dom Mmd-)w,
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

cedziennie szkłouje

WEOCZEGA.

|

 

Przed kilkoma dniami otrzy-
małem list od obywatelki Nowi-
ckiej. Piszetak:

"Posyłam dolara na ochron-
kę i życzę Panu powodzenia, aby
jaknajpredzej mog! Szan. Pan
pieniądze potrzebne zebrać na
tak wielki cel. Mam wózek dzie-
cinny w bardzo dobrym stanie.
Może by się przydał do ochrone
ki. Ja go sama chętnie dostar-
czę, jeżeli Pan wskaże gdzie.
Także łóżeczko dziecinne mogła
bym oddać za trzy tygodnie.

Z poważaniem,
C. NOWICKA."

   

   

OCHRONKA

 

: Dzisiaj |

| . 30

Dotychczas

678 |
 

 

szydetkową robotę.

M.

roconych dzieci.

 

Załączam na ochronkę 25 dolarów zebrane za moją

Błogosławione te ręce dobre, które wabią a-

śmiechy szczęścia na więdnących twarzyczkach osie-

JORDAN-STOJOWSKA. !

|

  Przyjąłem to do
List włożyłem do teczki, w któ-
rej znajdują się podobne kores-
pondencje. Czekam tej chwili,

i prawdziwych przyjaciół wspól- | gdy otworzą się bramy ochron
ki i gdy będę łóżeczka i wózki
zbierał dla małych mieszkańców
tego domu. Wtedy wyciągnę
te i tym podobne lis
Czekamtej chwili.

+

 

+
Przyszła wczoraj delegatka z

Brooklyn Charity Organization.
Donięsła mi o bardzo smutnym
wypadku, o biednej kolum
polskiej, którą mąż opuścił, zo-
stawiając ją zupełnie bez środ-

  

ków za to z PIĘCIORGIEM
dzieci. .

Piąte dziecko liczy dopiero
trzy miesiące.
Matka skarżyła się, że NIE

MA WÓZECZKA A CHCIALA-
BY DZIECKO WYNIEŚC NA
ŚWIEŻE POWIETRZE.

Proszę Panią... powiedziałem
spokojnie, choć we mnie serce
skakało z radości. My poślemy
tej pani wózeczek i kilka dola-
ród na pościel.
DOPRAWDY?
Siur...
ISN'T THAT WONDERFUL.
Naturalnie. Wózeczek Pani

iej- posłany zostanie do
a dla naszych siero-

tek w ochronce znajdzie się wię-
cej takich sere dobrych które

śladami pan]Nowickiej pójdą.

OCHRONKA

  

P. Stasicka 32.00
H. Szularga 1.00

J. m 1.00
W Jordan-stow-n R $25.00
Mac Bloom 5.00

 

LISTA OFIA RODAwocow
z North Rostym, L

(wykaz 21 marcaIUZM

 

  

  

1. Wojtysiak $1.00

W. Sluszarski 1.00

T. Bogaczewski 1.00

Daczlender 1.00

1. Wośniak .. 1.00

W. Wapniarski ... 100

1, Wiśniewski 140

F.. Niedzielski 1.00

W. Kaczmarek 100

L. Hosa 1.00

1. Macuszka ... -50

 

Szanowny Panie Włóczęgo:

Przyjm Pan moje najwyższe uzna.

 

 

Tę 3-letnią dziewczynkę policja

znalazła w nocy na ulicy w Ne-

rku

 

Pierwszy kwietnia?-Gdzie?

Bre

Józof Mańko prawdziwą niespodzian

kę urządzi w Domu Narodowym,

 

 

LISTY

Zacny „Włóczęgo!"

Puk! To prawda, byliśmy bar

dzo daleko oddaleni myślapi, sercem

1 odległością, od tyce po krwi, my

śli 1 czucfu polskich naszych braci,

więc cół dziwnogo, 1ż niewtajemoi

czaliśmy się w ich życie pełne nędzy

1 strasznych niedostatków, w nieraz

i srogich cierpień? Lecz przez usta

Twe, zacny "Włóczęgo" dowiedzieli

śmy się o tem wszystkiem lepiej, ani:

żeli z umbony lub z biura, Więc ca

lym swym polskim instynktem 1 ser

cem dążymy do Ciebie "Włóczęgo?

by za Twą pracę złożyć Tobie jak naj

serdeczniejsze dzięki -chociaż skro-

innym datkiem otrzeć chociażby jed

ną fezkę polskiej sierotce lub pol

skiej kobiecie, rzuconej w wir watki

życiowej dźwigające) wielki .ciężar

wychowania swych dziatek Z maleń

kiej inkiorki wybucha wielki pożar.

który pochłania i trawi wszystko

»potkane na swej drodze

Niewątpliwie, 1 z tych małych skla

lek dobroczynnych powstanie świs

tlo otaczające 1 że umiejętność i wy

trwałość Twoja doprowadzi do tego

z których w przyszłości musie

libyśmy się, rumienić

mogą przynieść nietylko naszej Polo

lecz 1 całej ludzkości i to tylko

za cenę tych kilku centów ofiarowa-

nych dla nich na ochronkę

Wczoraj wieczorem Klub

Amerykańskich Obywateli

beth,, N. I. jednogłośnie w

wal ze swych bardzo skromnych za:

sobów pieniężnych pewną sumę pie

między | przeznaczył do Twojej, "Włó-

częgo", -dyspozycji -na _ochronkę.

Prócz tego obeen! klubowcy sami ze

szczerych chęci złożyli bez.

imiennie po kto mógł 1 razem su-

mw tu przedstawia się $23.00. Pie

niędze te klub na kilka jeszcze dni

zatrzymuje pod swoją opieką, pone:

waż wszyscy członkowie klubu przy

rzekii zakasać rękawy ›1 od swych

przyjaciół zabrać jeszcze kilka dola

rów na wyżej oznaczony cel, w wien

czus cały sumę zebranych pieniędzy

razem przesłać na Twoje ręce

życząc pomyślności 1 wytrwałości

w Twej pracy, Tobie, zacny "Wló

częgo" _załączam -serdeczny -uścisk

bratniej dłoni za Klub Poisko-Amery-

kański, z Glen Cove,

  
 

th at

 

Polsko
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| Odczyt o polskich
| imigrantkach

W. National Training School Y. W.
C. A., w ubiegły wtorek pani Marja
Ostrowska wygłosiła odczyt na to
mat "The Polish Immigrant Girl in
America." Prelegentka przedstawiła
z punktu widzenta polskiego trudnoś
cf 1 zagadnienia, które mw do prze-
zwyciężenta polska dziewczyna na
wychodźtwie Następnie  nakreślila
obraz współczesnej wsl polskiej 1 wa-
runków, wśród których wychowuje się
1 wzrasta dziewczyna wiejska. życie
Imigrantki w nowymspołecznym oto-
czeniu było przedmiotem drugiej czę-
ści odczytu oraz dyskusji
Na odczycie audytorum wyłącznie

składało się z pracownie społecznych
organizacji. amerykańskich

 

Odpowiedźlęgi? wyraźna

Pytanie
Czy chcesz ubawić się w sobotę,

dnia 28.90 marca, w towarzystwie do-
borowem, przy doborowej muzyce?
Czy umiesz bawić się tak, jak

umiesz pracować i martwić się?
Czy wiesz jak

roboty, emaczne przekąski, sprzeda
wane tanio na sali?

Czy chcesz brać udział w konteście
oberkowym?

Czy wiesz, że za najlepszy dowcip
możesz otrzymać nagrodę na Wieczor.
ku Piłsudskiego, w sobotę, dnia 26-90
marca, w Domu Narodowym?

Przyjdź i odpowiedź głośno i weso-
to.

mianowanyCharles B. Warren,
powtórnie na stanowisko Sekre-
tarza Sprawiedliwości przez prez.
Coolidge'a i powtórnie odrzucony

przez Senat 

smakują domowej |

 

dnia 1-90 kwietnia

Polonja w Bronx będzie miałnie
widzianą u siobie dotychczas niespo
dziankę w popiste siłowym znanego
powszechnie siłacza 1 króla żelaza
Józota Mańkt.
Jak nas zapewniają na samą wieść,

że Mańko nie zapomniał o Polonii w
Bronx, rodacy nast z niecierpiwoś
cią oczekują. wystawienia na sprzedaż
biletów w celu zarezerwowania sobie
najlepszych miejse.

Spełniając zatem życzenia miłości
ków sportu zawiadamiamy, że bilety
rezerwowane już są do nabycia u go
spodarza Domu Narodowego
Mańko przez lamy naszego pisma

oświadcza, że w dniu 1-go kwietnia
pokaże Polonii zebranej w Domu Ns
rodowym w Bronx jedną z najniebez
piecznfejszych 1 najetęższych sztuk
siłowych, DOTYCHCZAS PRZEZ MI
KOGO, NIGDZIE NIE POKAZYWA-
xYcH
Co za dziwo?

bezpieczeństwo?
KTO |BĘDZIE

Tex
cu
runu,” AKCIE SIŁOWY, któ
ry pokaże nam Herkules i nie porów.
nany Król żelaza, Jóref Mańko.

Na czem polega nie

Igo -KWIETNIA
PRIEKONA SIĘ 0 NIESLY

z |
  

 

Niemi |awanturnicy.

a
Wczoraj wieczorem przed ko-

ściołem św. Franciszka Ksawe-
rego pn. 130 W. przy 16 ulicy,
wynikia bójka między 15-tu lub
więcej niemymi. Było to po spe
cjalnem dla nich nabożeństwie,
z niewiadomych powodów wyni
kła sprzeczka, błysnęły noże w
rękach. kalek.

Ostatecznie kilka osób odnio
sło rany. Najmocniej ucierpieli
Leonard Giannantino - postra
dał lewe oko, Michał de Rieca-
głębokie cięcie prawego ramie
mia. Sześciu niemych policja a-
resztowała, reszta rozeszia sig
do: domów.

 

Rud amerykański zaprasza
Was nawaknqe

Wojskowe obozy wakacyjne dla

Porucznik B, T, Anuszkiewicz, z
pierwszego gazowego regimentu,
otrzymał nomtnację na przedstawicie-
lu Departamentu Wojny w Brook
lynie w sekcjach Greenpoint, Wik
liamsburgh w charakterze werbunko-
wego oficera prowadzącego poboro-
wą kampanię r. b. do obywatelskich
obozów wojskowych (Cite
zens Military Training Camps)

 
 nie ta pańską r ą pracę o-

koło u'ołamn ochronki dla dzieci pol-
skich w New Yorku. Będzie ona ży-
wym pomnikiem Polonii. Spodziewam
się, że przy najbliższej sposobności,
widząc się z sędzią Ezlingeremz Su-
preme Court, będę mógł donieść mu,
że Polacy w New Yorku, dzięki pań-
skim staraniom, posiadają własną
ochronkę dla dzieci. Nu ten eel go-
dny popurcia, proszę przyjąć również
i odemnie czek na sumę $6 (pięć do-
Iarów).

Z należnym szacunkiem
Mac Bloom.

Detektyw.

 

Eugene O'Neil
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19 ST. MARK'S PLACE

CO?

CZOREK

„Piłsudczyków"

KIEDY?

w Sobotę dnia 28-50 Marca

GDZIE?

w Domu Narodowym

Doskonała orkiestra pod dyrekcją p. Zimnocha.-Bufet,
poczta 1 przeróżne niespodzianki.

NEW YORK

 
WSTĘP 50 CENTOW.
 

 
 

Początek o godzinie 6:30 wieczorem.

Zapraszamy wszystkich 'Piłsudczyków" z New
Yorku, Brooklyna | okolicy. KOMITET,

  

  

Ponieważ przypuszczalnie więcej
zgłosi się do obozów,

niż jest miejsca, pierwszeństwo
otrzymają cl, co się, pierwsi zgłoszę
i wypełnią następujące warunki:

«) wypełnić podania:
b) świadectwo moralności, podpl›

sano przez godnego zautania
obywatela;
egzamin stanu zdrowia;
świadectwo szczepienia ospy.

Tylko kandydaci w wieku od 17 do
24 będą przyjmowani. Obozy będą
otwarte przez cało lato od 1.g0 cer:
wea. Wszystkie wydatki pobytu i
podróży pokrywa rząd. Osoby blorą:
ce udział w tych ćwiczeniach nie ma:
Ją żadnych zobowiązań co do służby
wojskowej na przyszłość.
Aplikacje można otrzymać w Towa-

rzystwie Polskiego Sokoła, pn. 188
190 Grand St, New York City.

o

£

 

Ku czci H. Sienkiewicza

Przepiękna epopex w sześciu ale
tach 1 odstonach, plore. styn-
nego na swint cały pisarta, Polaka,
Henryka Sienkiewicza, która zostanie
wystawiona przez Dyrekcję Testru
Polskiego w New Yorkuw Manhattan
Opera House (34th St. 1 8th Ave).
nie zważając na olbrzymi nakład proc
cy i gotówki. przedstawia się, dak
zauważono podczas prób, wspaniale.
Artyści w osobach pps T. Wat

 

dycz, Z. Jurjewicz, Z. Posselt, M. Mir-
sklej, S. Lubicz, E. Pirand, M. 1 J
Markowskiej, P. $wieżej, Janickiej,
Starskiej, oraz pp.: Wt. Ochrymow!
cza, 1. Szczawińskiego, J.. Prakow
sklego, P. Cyguniewicza, A. Turchi:
nowicza, C. Crafl, M. Gruza, J. Jur
klewieza, Pałaszyńskiego, którzy: kre:
ują role główne, jak również kilku
dziesięciu statystów 1 statystek, od-
twarzających typy żołnierzy, chrześ
cijan, tancerek, metres, gładjatorów
1 t. p., pracują usilnie, aby wywiązać
się z włożonych na siebie zadań z
należytym wrtyzmem i znajomością
rzeczy,
Oprócz wymienionych danych, bę

dących dość plusami,
wniającem! "Quo Vadis" powodzenie,
składa się również 1 balet, o którym
pontżej skrelimy słów kilka.

Balet, który pod kierunkiem Mons
PortaPowicz, wystąpi w .epopel.
składać się będzie z jedenastu osób.
Na czelo jego są tancerze o sławie

światowej, a mianowicie pp. Armand
1 jego urocza partnerka Milo Namara,
oraz sollitka.borondtka Mme Margi
Nooil, rodem z Buenos Alres, zdoby›
wczynt pierwszej nagrody na kon
kursie piękności w wymienionym po-
wyżej mieście.
Numery baletowe, które będą od

twńczone przez zespół baletowy 1 so-
listów są następujące: Taniec z Sze:
lami, Pasterkd 1 Pasterze, Bachane:
ja. Niewolnica. „Wszystkie tańce
są oryginalnemt kompozycjami Mons
Porta-Powicza i dlatego jako rzeczy
specjalnie dostosowane do "Quo Va
dis! zasługują na uwagę:
Jak widać z powyższego Obchód ku

częl Henryka Sienkiewicza, który bę
dzie poprzedzony  przemówieniami
znanych osobistości, śpiewami chó
rów 1 przedstawieniem przedstawie
się wspaniale, i pewnem fest, żo Po
lonja nowojorska i okoliczna przy.
będzie w dniu 2go kwietnia r. b. do
Manhattan Opera House, o godzinie
$.0) wieczorem, aby złożyć hold nale-
źny krzewietelowi polskości, Henry
kowi Sienkiewiczowi.

 

W niedzielę, d 20-50 marca b.
r. o godzinie T-ej wieczorem w Re-
stauracji Domu Narodowe odbę-
dzie się koncert orkiestry Nempoli-
tańskiej.

Orkiestra ta była BnKAwWBnĘ w
teatrach New Yorku i

  

Restauracji takową zaprosić.

Sześć ofiar pożaru.

Wczoraj stwierdzono, że o-

prócz pięciu osób, które zginęły

w pożarze domu pn. 320 E. prey

47 ulicy, zmarła również 6-et-

nia Dorota Otto. Śmierć nastą-

piła w szpitalu Bellevue po ca-

łym dniu okropnych męczarń.

Matka i siostra Doroty zginęly

w ogniu. Ponieważ przyczyną

pożaru było podpalenie, policja

energicznie poszukuje sprawcy.

Jako podejrzany osobnik został

aresztowany Walter Morriol,

którego widziano wałęsającego

się w okolicy podpalonego do-

mu. Porucznik Frazer rozkazał

zebrać wszystkich znanych po-

licji manjaków cierpiących .na

manje podpalania, w ten sposób

ma nadzieję natrafić na ślad

podpalacza.

Piknik

Zarząd pięciu grup złączonych w
Now Yorku uprasza o umieszczenie
notatki, Grupy Nr. 30, 44, 260, 234 1
885 urządzają wielki piknik w wiele
kim Ulmer Parku, w niedzielę, dnia

14-go czerwca, 1925 r.
Z bratniem pozdrowieniem,

x. BAKOWSKI, Sekr

 

Stanisława Złóżkowska, która po-
szukiwała za pośrednictwem „Nowe-
go Świata" swoj rodziny, otrzymała
wiadomość od brata Władysława
Ziółkowskiego. Dziękuję w jej imie
niu Redakcji za ogłoszenie.

Z szacunkiem
Stan. Adamaruk
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JAN SANDECKI

- zmarł we wtorek, 24 marca, licząc lat 53.

\ Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 9-0) rano.

"Zwłoki przeniesione będą z domu żałoby pn. 644 East

/&-ta ulica, do kościoła św. Stanisława przy 7-ej ulicy,

skąd orszak pogrzebowy ruszy na cmentarz Kalwarji.

Na ten smutny obrządek krewnych i znajomych z

prasza w smutku pogrążona
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ULGA
Na Bolesci w Plersiach

 

Johnson's

Belladonna Plaster
prayidecle ten plaster Przynest
uigg= natychmiast. Wirótce
dziecie rig czuli o wiele Tepiej.
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YONKERS
 

Zawiadomienie
 

W niedzielę, dnia 290 marta, tr.
w kościele św. Jana, w Yonkers,
N. V., o godzinie $ej rano, ks. J. Tor
maszkiewics, były profesor z Biatej,
Małopolska 1 były kapelan II Bryga-
dy Legfonów odpraw! nabożeństwo 1
wypowie słowo boże. Wstęp do koś

śctoła. wolny

Uprzejmie wszystkich prawych Po:
laków zaprasza,

w

KOWITET

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

 

UWAGA PRzEwYstowcy:
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pa Potreetwiecie
4 y. tea,: a: cho!
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rożyczcik on

MORIS PLAN COMPANY

Pożyczki $50 do $5,000
Na aciąg jednigo roku.
Wedtug planu spacanie miesięcznie

atowne. muro
w rirth avery

przy 400% Street

  
 

€

rude
Naw York Brooklyn

ast froadtwwer
a. 3 Count

188 Grand S reff

 

i E Hin s
0 Southern Hiv

UM RMantatian A1.

 

 

 

ZALOZONY 1819

280 Fourth Avenue
PoL-Zach, Rog 224) Vilcy

KWARTALNA  DYWIDENDA

w wysokości

Cztery Procent

od sta rocznie została ogłoszona
depozytorom za kwartal kończą
cy się 31 Marca, 1925, płatna
16 Kwietnia, 1985 1 później.

Sumy złożone do 3 Kwiet.

włącznie, będą się procen-

towaly 'do 1 Kwiet., 1925.

of _.

Constant Growth

---

Najkrótsza droga do Polski

PRZEZ HAVRE Do GDYNI
na ogromnym parostatku

PARIS 28 Marca
FRANCE 18 Kwietnia

  

kómtortem
dyla se

suwu PRANCISKA
NI

ro mun. szczegóły zgłość się do

Triepio klona urządzona z
$ outh.

 

19 STATE STREET, New york
albo do miejscowego agenta,

  

DO POLSKI

 

; 5
Nowe Zniżone Ceny w Obie Strony.
z New Yorku, go corte |tem #160 o #i NWN

  o o s RA wiacowości
une Soad, PZA Zetoswata

  

retnemdo ,Routhamplon.
thWien

 

zamknięci
cur |Warch

może, n.mnunl WTA
. ite

   
Za k w IK ie 16 kajuty: anvoen.
Fo me kgłoście się do lokaj.
Tr .

White Star Line

 No. 1Broldwly.aNMYork,
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' ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

] (Ciąg. dalszy). - Przeciwko oszczercom -- odpowie-
. il'rzej muszkieterowie nie zawahali

się także, lecz postąpili krok naprzód-na-
'?”"FS' d'Artagnan pozostał ukryty poza
nimi. Ale chociaż król znał osobiście Ato-
sa, Portosa i Aramisa, przeszedł obok nich,,
nie zwracając na nich uwagi, nie przemó-

wiwszy ani słowa, jak gdyby nie widział
ich nigdy wżyciu. Pan de Treville, gdy spoj
rzenie królewskie na nim spoczęło, wytrzy

mał je tak śmiało, że raczej król musiał o-
PUŚcIC oczy.  Poczem, mrucząc gniewnie,

Jego Królewska Mość wszedł do swoich a-
partamentow,

- Sytuacja źle się przedstawia - zau-

ważył Atos z uśmiechem; - tym razem nie
zostaniemy jeszcze kawale€mi orderu,

- Zaczekajcie tu dzi sięć minut -
rzekł pan de Neville-._— jeżeli zaś nie wyj-

dę za dziesięć minut, wróćcie do mnie do
pałacu: w takim bowiem wypadku dalsze

. czekanie tutaj będzie bezcelowe.

Czterej młodzi ludzi czękali: dziesięć
minut, kwadrans, dwadzieścia minut, a gdy
pan de Treville nie ukazywał się jeszcze
ciągle, wyszli wreszcie, zaniepokojeni bar-
dzo tem, co nastąpi.

Pan de Treville wszedł śmiało do ga-
binetu króla i zastał Jego Królewską Mość
w jaknajgorszym humorze. Monarcha sie-
dział na fotelu i rękojeścią harapa uderzał
po butach. Nie przeszkodziło to panu de
Treville zapytać o zdrowie króla z najwig-
kszym spokojem.

- Niedobrze, panie, niedobrze - od-
powiedział król; - nudzę się.

Była to w istocie najgorsza choroba
Ludwika XIII, który niejednokrotnie
zwykł był brać za ramię jednego z dwo-
rzan, prowadził go ku oknu i mawiał: Pa-
nie taki a taki, nudźmysię razem.

.- Jakto! Wasza Królewska Mość się
nudzi? - rzekł pan de Treville. - Czyż
polowanie dzisiejsze nie było przyjemnę?
- Ładna przyjemność, mój panie, Na

honor, wszystko się wyradza i nie wiem,
czyto zwierzyna nie zostawia teraz śladów,
czy też psy potraciły nosy. Szczpjemy ro-
gacza o dziesięciu gałęziach, ścigany go
przez dziesięć godzin, a kiedytrzymamy go
już niemal, kiedy Saint-Simon pąykłada
już róg do ust, aby zatrąbić hulląll. qagle
cała sfora zmienia kierunek pościgui pu-
szcza się za dwulatkiem, Przekonacie się,
że będę zmuszony zaprzestać polową z
nagonką, tak, jak zaniechałem polowań z
sokołami. Ach! panie de Treville, jestem
nieszczęśliwym królem: miałem ja_dnego
tylko białozora i ten zdechł onegdaj.

Istotnie, Wasza Królewska Mos:ch
rozumiem tę rozpacz: nieszczęście jest wiel
kie. Ale, jak mi się zdaje, pozostało jeszcze
Waszej Królewskiej Mości sporo sokołów,
krogulców i drapieżników.
- I niema nikogo, ktobyje tresował:

niema juz sokolnikow; ja jeden tylko znam
jeszcze tę sztukę. A gdy mnie nie_stanie,
wówczas polować się będzie z pomocą si.
deł. siatek i dołów. Gdybym miał choć czas
wykształcić uczniów! Ale cóż! pan kardy:
nał nie pozostawia mi wolnej chwxlj, prawi
mi ustawicznie o Hiszpanji, prawi o Au-
strji, prawi mi o Anglji! Ale, a propos pana
kardynała, panie de Treville: jestem nie
zadowolony z pana.

Pan de Treville oczekiwał tego zwro-
tu. Znał króla na wskroś i wiedział dobrze,

* że wszystkie jego skargi były tylk? przed-
mową, rodzajem bodźca którym Fro] chciał
sobie sam dodać odwagi i wiedział, że zaj-
dzie wreszcie tam, dokąd zmierza. N

"___ - A czemże to miałem nieszczęście wy
wołać niezadowolenie Waszej Kréle‘wsklgj
Mości? - pytał pan de Treville, udając nie
zmiernie głębokie zdumienie. .
- Więc to w ten sposób wypełniasz

pan swoje obowiązki? - mówił król, nie
odpowiadając wprost na zapytanie pana' de
Treville, - więc to dlatego mianowałem pa

kapitanem moich muszkieterów, abyci
mi człowieka, buntowali całą

dz i chcieli podpalić Paryż, nie sty-
sząc to wszystko z ust pańskich ani jed-
nego słowa nagany? Ale zresztą jestem
przekonany - mówił król dalej, -26
skarżam cię nazbyt pospiesznie i że hiewąt-
pliwie ci, którzy zakłócili spokój, są już w
więzieniu i że przybswvlasz mxldomesc. iż

r sprawiedliwości stało snęgadosć,
- Najjasniejszy Panie - odparł spo-

kojnie pan de Treville,- przychodzę pro-
sić cię o coś zupełnie przeerwnego i doma- |
gać się sprawiedliwości. ad
- Przeciwko komu? - zawołał król.
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dział pan de Treville,

- Ach! otóż to coś zupełnie nowego
- przerwał król. - Może mi pan powiesz,
że ci trzej twoi przeklęci muszkieterowie,
Atos, Portos i Aramis, i ten twój kadet bear
neński nie napadli, jak wściekli, na tego
biednego Bernajoux i nie zmaltretowali go
w ten sposób że jest bardzo wątpliwe, czy
jeszcze dycha w tej chwili? Może mi pan

 

powiesz, że nie oblegli następnie pałacu |
księcia de Ja Tremouille i nie chcieli go pod
palić? Wczasach wojennych nie byłobyto
wielkiem nieszczęściem, zważywszy, że jest
to gniazdo hugenockie; ale w czasach po-
koju przykład ohydny. Może mi pan po-
wiesz, że to wszystko nieprawda?

- A któż to opowiedział ci tę piękną
bajkę, Najjaśniejszy Panie? - zapytał z
całym spokojem pan de Treville,

- Któż inny miał mi tę piękną histor-* p
ję opowiedzieć, mój panie, jeżeli nie ten,
który czuwa, kiedy ja śpię, który pracuje,
kiedy ja się bawię, który kieruje wszyst-
kiem wewnątrz i zewnątrz królestwa, we
Francji i w Europie?

- Najjaśniejszy Pan chce mówić za-
pewne o Bogu - rzekł pan de Treville, -
bo nie wiem doprawdy, kto oprócz Boga
byłby potężniejszy od Waszej Królewskiej
Mości. to, F

- Nie, panie,/clieg mowi¢ o podporze
państwa, o moim jedynym przyjacielu, o
panu kardynale.

- Jego Eminencjanie jest Jego Świą-
tobliwością, Najjaśniejszy Panie,

- Co pan przez to rozumiesz?

- Że tylko jeden papież jest nieomy!-
nyi że nieomylność ta nie rozciąga się na
kardynałów.

- Chcesz pan powiedzieć, że mnie o-
szukuje; chcesz pan powiedzieć, że mnie
zdradza. Oskarżasz go pan zatem, Dobrze,
zobaczymy; proszę więc, wyznaj pan szcze-
rze, o co go pan obwiniasz.

- Nie obwiniam, Najjaśniejszy Panie,
ale twierdzę, że sam się myli; twierdzę, że
był źle powiadomiony; twierdzę, że zbyt
pospiesznie oskarżył muszkieterów Waszej
Królewskiej Mości, wobec których popełnił
niesprawiedliwość, i że nie czerpał swych
wiadomości z dobrych źródeł.
- Oskarżycielem jest pan de la Tre-

mouille, jest sam książę. Cóż pan odpo-
wiesz na to? a

. | - Mogę odpowiedzieć, Najjaśniejszy
Panie, że książę jest nazbyt zainteresowa-
ny wtej sprawie, aby mógł być zupełnie
bezstronnym świadkiem, Lecz nie chcę te-
go twierdzić, i znając księcia, jako prawe-
go szlachcica, gotów jestem zgodzić się na
to, co powie, lecz pod jednym warunkiem,
Najjaśniejszy Panie.
- A mianowicie?
- Ze Najjaśniejszy Pan wezwie go do

siebie, wypyta, ale sam wcztery oczy, bez
świadkówi że będę miał zaszczyt być przy-
jętym na posłuchaniu niezwłocznie po przy
jęciu księcia.

- Niechi tak będzie -burknął król;
- ale zgodzisz się pan na to, co oświadczy
pan de la Tremouille?
- Zdajesz się na jego sąd?
- Niewątpliwie. =,
-Z 1 dasz zadośćuczynienie,

zażądał? ;
- Wcałej pełni. -
- La Chesnaye! - wołał król, - La

Chesnaye!
Zaufany pokojowiec Ludwika XIII,

który zawsze wyczekiwał przy drzwiach,
wszedł do› pokoju, *- 4
- La Chesnaye - oświadczył król,-

trzeba natychmiast posłać po pana de la Tre
mouille. Chcę mówić z nim dziś wieczorem.
- Wasza Królewska Mość zaręcza mi,

że nić zobaczy się z nikim w przerwie mię-
dzy bytnością p. de la Tremouille a moją?
- Z nikim, ręczę słowem.
-Do jutra zatem Najjaśniejszy Panie.
-Do jutra, panie de Treville.
-O której godzinie rozkazuje mi przy

być Wasza Królewska Mość? '
- O ktorej pan chcesz.
- Przybywając zbyt wcześnie rano,

obawialbym sig zbudzić Waszą Królewską
Mość.

- Mnie zbudzić? Alboż ja śpię kiedy?
Nie sypiam, panię; zdrzemnę się niekiedy,
i to wszystko. Przyjdź więc tak rano, jak
chcesz... o godzinie siódmej. Ale biada, je-
żeli twoi muszkieterowie są winni,

(Ciągdalszy nastąpi.)
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Ten staruszek liczy 81 lat, lect miał tylko 18-roczne urodziny,
ponioważ przyszedł na świat 29-go lutego 1844 roku
 

, LINDEN

Imieniny Jézefa Piisudskiego

Starani¢m miejscowego Kółka
Przyjaciół Oświaty, odbyło się w
ubiegłą niedzielę popołudniu w
Domu Narodowym zebranie, w
celu złożenia czci i hołdu dla
Głównego Budowniczego Nowej
Polski, w
Przewodniczył ob. W, Brusze-

wski,
O Komendancie, jego znaczeniu

dla Polski w chwili obecnej, mó-
wił ob. W. Bojan Błażewiez,
Mówca zwrócił uwagę na wy-

padki polityczne w Europie, które
są niebezpieczeństwemdla Polski.
Piłsudski powinien stać na czele
obrony Rzeczypospolitej. Podnio-
słoby to ducha narodu i jednocześ
nie osadziłoby na miejscu zaku»
sy wrogów naszych, którzy dążą
do nowego rozbioru dźwigającej
się zaledwie Polski,
Następnie ob, Błażewicz zazna-

czył obojętność ogólny wychod
wa do spraw narodowych, wywo-
lung ngitacją, że Polska sama so-
bie da radę i pomocy naszej nie
potrzebuje. Taka agitacja jest
przestępstwem |wobec własnego
narodu. My tutaj na obczyźnie
musimy do ostatniego tchnienia
pamiętać o naszej Ojczyźnie i
nieść jej pomoc, gdy grozi jej nie
bezpieczeństwo, |W solidarności
tylko bowiem leżywielkość na
rodu. A mynie chcemy malutkiej
i słabej Polski, lecz wielkiej i po-
tężnej. >
Musimy - kończył ob, Błaże-

wicz =skupić się pod sztandarem
Piłsudskiego. Trzeba popierać ko
mitety imienia Komendanta, trze-
ba interesować się sprawami ogól
nemi, nie licząc, że ktoś: to: za
nas zrobi.
Zebranie urozmaicone było wy

stgpieniem dziatwy ze szkółki pol
skiej, którą garść ludzi. dobrej
woli w Linden prowadzi,
Dzieci odspiewaly hymny ame-

rykański i polski na otwarcie i
zakończenie zebrania.s _:
Deklamacje _:okolicznościowe

wygłpsiły: Z. Bombalska, B, Bru-
szewska, Anna BrodeckaM, Koś-
ciów i Stasia Karczmarek,
Duet odśpiewały: D. Brzuszew=

ska i Z. Bombalska; /
Popisy dziatwy spotkały się z

zasłużonemi: oklaskami.
Składka na (Komitet im. Pił

sudskiego przyniosła razem około
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LOWELL, MASS.

Po koncercie Orkiestry
Namysłowskiego

Na długo w pamięci Polnoji w Lo
well, Masy. pozostanie dzień 16-50
marca r. b., albowiem w dhtu tym go-
ścia u nas Orkiestra Namysłowskie
go. "
Do sali Auditorium publiczności na-

pływalo bardzo skąpo 1 dodać wypae
ds; że na 4,500 Polaków zamieszkują:
cych miasto Lowell „publiczność nie
dopisała tak, jak to powinna była
uczynić. Dlaczego tak się stało true
dno osądzić, %
Z bólem sorca trzeba zaznaczyć, że

nie futeresulg się Polacy tutejsi swo-
Im! genjuszami, bo tak nazwać trze-
ba, mistrza: Namysłowskiego.
Wszedłszy do. sal! czekamy na

występ, po kilku minutach awłoki
wychodzą nasi goście w strojach na
rodowych. Zerwała się burza okla
skow,
At serce się radule, te my Pola:

narodzie!
Ten koncert dał nam niezapomnia›

ne wrażenia. i
Na zakończenie odegrano mazura,

utwór, Namysłowskiego. _Orkiestra
opuszczała salę, żegnana burzą okla›

gdy ,uciekło, wszystkim się
(zdawało, te orkiestra wciąż jeszcze
lara, a to echo grało:

Wychodzącz sali publiczność tak
była przejęta tem co usłyszała, ze za

o wszelkich troskach 1 klo:
| potach, tylko powtarzano, a to el mu
zyka, a to ci orkiestra! -To prawda:

, wi artyści, cl nasi chłopcy, którzy do
| nas. przybyli, mybyĄmy ich utwor'*

 

KORESPONDENCJE

 

bomy się liczyli tylko na rozmaite

©y mamy takich artystów w swoim'

 

słuchali dzień 1 noc bez przerwy, a
tu pokazali się 1 już nas opuszczają.
Ja dodam, to nas nio opuszczę, al

bowiem to com słyszał od nich tak
utkwiło w mojej pamięci, że tego ni:
#dy nie zapomnę. :Ont lect

cząstkę Polski Jakg przywieśli dla
nas w koncertach, to nam zostawiii
1 mytej czystki od sleble nigdy nie
odepchniemy, bo to jest droga pa

migtks. dia serc naszych. Szkoda
tylko,  feśmy nie -wszyscy  wzię!i
udział w koncercie Namysłowczyków.

KUBA z BUDZISZA,

 

TERRYVILLE, CONN,

Iskierki z życia Kółka Dra-

matycznego Marji Ko-

nopnickiej

Mimo, że Kółko Dramatyczne Ma-
rji Konopnickiej istnieje dopioro pa-
rę krótkich tygodni i zaczyna swą
pracę a jut na samem wstępie po-
czynają się sypać kamienie pod nogi
tego Kółka, rzucane z poza płotów,

przez jednostki te same, które nieje.
dng dobrą sprawę ogólno-polską w
Terryville ubili, Są to te same jed-
nostki, którym zależy na tem, byśmy
jednej ziemi dzieci, z pod 'jednej
strzechy słomianej wygnani na
znę za chlebem i tu na tej obczyźnie
pomiędzy sobą się kłócili i nienwwi»
dzili jedni drugich, aby oni w tej
sztucznie zasianej niezgodzie, mogli
żerować bezkarnie na naszem ciele.
A my, jako ogół polski, czyśmy sko-
rzystali na tej niezgodzie tutaj w Ter:

Odpowiedź na pytanie to
znajdziesz rodaki rodaczko jeśli się
chwil znstanowles 1 popatrzeé ze-
chcesz otwartemi oczyma wokoło sie:
ie.

Jednostki, które rzucają nam ka-
mienie pod nogi z za płotów w celu
zaszkodzenia nam w naszem pocho-
dzie dobroczynno-o6wiatowym, .znani
są nam bardzo dobrze, w także ich
metody działań konspiracyjnych.

Może miałeś rodku i rodaczko tu.
taj w Terryville sposobność nieraz
z ust młokosa polaka, wychowanego
na bruku amerykańskim słyszeć oto
takie z jego polfko-amerykańskich ust
zdanie: „Poloki wszystkie sum plu-
pic i mic nie majum bo nic wia zna-
jum, reundsié się mie wmiom" albo
„Crazy Pollack", ;

Tak! słyszymy to nieraz! Czy ten
mlokos jegt temu winien?

Nie! Nie on - ale my sami, Myś.
my takie stosunki sami wytworzyli,

odłamy i odłamki różnokolorowe po-
dług planów tych jednostek, zapomi«
nając o tem, że można być odłamem
rozmaitego, koloru -w innych kwe-
stjach, ale w sprawach ogólnych pol-
skich, się stać spolstym wiel.
kim kawałem bezkolorowym czyli tyl.
ko Narodem Polskim. Takiem to ka-
wałem bezkolorowym chce być i jest
i chce pozostać na zawsze nasze Kół
ko Dramatyczne, którego konstytucją
mówi, że: „Każdy Polak i Polka bez
różnicy zapatrywań partyjnych lub
religijnych, może być członkiem Kół
ku. Dramatycznego Marji Konopnic-
kiej w Terzysille, jeśli ma szczerą
myśl pracować jedynie tylko dia. ca-
łogo Narodu Polskiego bez wyjątku
Paragraf 2 mówi: „Celem Kółka Dra-
matycznego Marji Konopnickiej ma
być tylko dobroczynkość i oświata
wśród wszystkich warstw społeczeń-
stwa polakiego w Terryville, bez ro-
bienia żadnych. wyjątków partyjnych
lub religijnych", .

Kółko Dramatyczne Maji Konop-
mickie} ślubując tylko celom .,Dobro-
czynność i Oświata", uchwaliło jedno-
głośnie zaprosić miejscowego ks. pro-
boszeza _P. Kaczmarskiego, .oraz
wszystkich prezesów i wice-prezesów
towarzystw _kościelnych i narodo-
wych na wspólne posiedzenie w celu
omówienia kwestji szkółki polskiej;
tymczasowo doraźnej, w której dzieci
polskie pobierałyby lekcje języka pol.
skiego i historji Polski.

Na ten cel Kółko Dramatyczne u-
chwaliło. oddać najmniej połowę czy.
stego zysku z pierwszego swego przed
stawienia i w przyszłości z Każdych
następnych, które będzie odegrane za-
ruz po Wielkanocy p. n. „Świat bez
mężczyzn". Biorąc pod uwagę, iż K@
ko jest najmłodszem ze wszystkich
polskich organizacyj /w Terryville,
uchwaliło jednogłośnie, że kierowni-
ctwo przyszłej szkoły oddaje w ręce
organizacyj najstarszych, zaś Kółko
zadowoli się tem, że będzie mogło dla
takowej szkoły pracować za pomocą
urządzanych przedstawień, gdyś ha-
stem naszem jest Naród dla Narodu
nie kolor dla koloru.

K.. Koprowski -

korespondent :Kólka

  

  

 

TYSIĄCE- LUDZI CHORUJE NA _.

NERKL NE WIEDZAC
/

0 TEM
 

CZY WY POTRZEBUJECIE SWAMP-ROOT?

Wielo ludzi nie zdaje soble sprawy
z zastraśzającego rozrostu | szorzenia
się chorób nerek. Ghociał kłopoty
nerek należą do najawyczajniejszych
ahorób codziennych, są orgato nie roz
poznane przez pacjentów, którzy są
zadowoieni leczeniem skutków pod.
czas gdy właściwa choroba ciągle ni-

organy potrzebują Waszej
lecz nerki powinny ją otrzy»

mać najplorw, gdyż zadanie ich jest
najwstniejcze

Jeżeii czujecie, że Wasze nerki są

 

powodem Waszej choroby,. sibo pod- |
upadłego zdrowia, zacznijcie używać
Dr. Klimer'e Swamp Root, tego styn-
nago lokarstwa na nerki, wątrobę i
pacheri, gdyż skoro tylko wyleczycje
nerki, pomoże to zdrowiu Innych or.
ganów.

Próba Przekona Każdego
Tyślące i tysięce ludzi ze wszyst.

kich stron oświadczyło, że lugodny i

 

natychmiastowy skutek Swamp Root
Jost szybko osiągnięty, ze jest nie
zrównany, gdy chodzi o nadzwyczaj
no działania w ciężkich wypadkach

Symptomy Choroby Nerek
GwanipHont nie jest polecany na

wszystko, lecz fetell cierpicie na nie
pokojące kłopoty pęcherza, zbytnie
wydzieliny moczu we dnie i w nocy
ból albo podzaźnienie, osady. ból gło-
wy. ból pieców, sztywne piecy, bicie
sercu spowodowane choroby norek
kawas moczowy powodujący  reuna
tyrm, jest to dowód, żo skrada się
km Wam choroba nerek wnajgorzej
tormie

 

Swamp-Root jest Przyjemne

w Użyciu
Jeżeli jestoście już przekonani, że

Swamp Root jest tem właśnie, czego
potrzebujecie, możecie nubyć regular
ne. średnie wielkie flaszki w kszdej
aptece,

SPECJALNA UWAGA!-Możecie otrzymać na próbę małą flaszeczkę Swamp»
Root, przesyłając dziesięć centów do
Da Wam to sposobność
karstwa.

Dr. Kilmer & Co, Binghamton, N. %
przekonać sie o nadriycrujuych rustuguch tego le:

Otrzymacie również książeczką z wielu informacjami wraz z Her-
nymilistami dziękczynnymi, jakich tysięce otrzymujemy od mężczyzn i kobiet,
którzy stwierdzają, że znaleźli w Swa
prukali na norki i choroby pęcherza.

mpRBot to winśnie lekarstwo, którego
Wartość 1 skuteczność ss

dak dobrze znane, to poleca się czytelnikom posing po flaszeczk okazową.
Adresować, Dr. Kilmer & Co., Bingha
powolaé się na ten dziennik,

mton, N. Y. Pisząc, nie zapomiodjcie

 

 

  

PASSAIC

Zabawa Socjalistów

Oddział Ogsowskiego Z, S, P. zi.
niejszem zawiadamia Polonję w Pas-
salc, N. I., że dnia 24go marca, o
godzinie 1-0) wieczorem, w saf ob
F. Talpana, pn. 149 Monroe Street,
urządza zabawę familijng. /Doskona›
in orkiestr przygrywać będzie do
tańce, a ciekawym to tylko powiemy,

zabawią się lepiej niż na maskara»
dzie, bo komitet balowy ułożył humo-
rystyczny program, obejmujący we-
sole śpiewki 1 wystopy różnych kom:
cznych osobistości.

Kto chce uśmiać się do syta, taó-
czyć do upadłego, spotkać znajomych
1 wkońcu pokrzepić się przy dobrze

zaopatrzonym bufecie, niech przycho-
dzi na zabawę Z. S. P. a nio poe:
tuje.

 

 

NEWARK

Zaczadził się gazem
;

 

 

Policja: w Irvington, przez  ertery
godziny usiłowała ocalić życie, Joze-
fowi Kosłowskiemu, lat 40 x pn. 440
Myrtlo ave, Irvington, który zacza»
dził się gazem świetlnym w doma
swoim, w poniedziałek rano,

Kozlowski zmarł w szpitalu Irving
tońskim, chogiaż zastosowano wszel-
kie metody, by życie mu uratować.
Koroner powiatowy orzekt, że Kosło-
wski sam sobie odebrał życie.

Policjanei Schwacha i Krueger,
wezwani do domu Kozłowskiego przez
żonę jego, znaleźli go nieprzytomne»
#o na podłodze w kuchni z tubką w
ustach, połączoną z lampą gazową.
Policjanci, ci Kozłowskiego
do szpitala, gdzie sami zastosowali
wszelkie .im znane środki, by
ocucié -nieprzytomnego. -Ostatecznie
przypasowali oni Kosłowskiemu „pul
motor". Po dłuższych usiłowaniach i
przy pomocydra A. C. Christiana,
Kozłowski począł okazywać znaki ży-
cia i po czterech godzinach zmarł.

Żona Kosłowskiego poinformowała
policję, iż mąż jej od dłuższego czasu
był chory. W poniedziałek rano, za-

IMTHTET

cego tegoż Obchodu, jakoteż cały pro-
gram.

Wczoraj, to jest 4-go bm, dowe»
dule sig przypadkiem, 20 ob. Keeto-
wiz, nauczyciel szkoły polskiej w
górze miasta który od kilku tygodni
miał się bardzo gorliwie zajmywać
wyszukaniem tego, który tą korespon
dencję pisał i do „Nowego Świata"
podał, -rosglasta pomiędzy Polonią
tutejszą, że on (Kretowicz) mając w
Redakcji „Nowego Świata" takie sto.
aunki, że mu natychmiast pokazano
oryginał i że korespondencję powyż»
szą pisałem ja (Manowarda),
Ja niżej podpisany oświadczam pod

słowem honoru, że korespondencji tej
nie pisałem ani też wiem kto ją pl.
sal, 1 radziłbym ob. Kretowiczowi,
aby się przestał w plotki bawić, jak.
to już miało kilkakrotnie miejsce z
mężczyznami, panienkami i kobieta»
ml, które ob. Kretowicz poróżnił plot.
kami bo może trafić kosa na kamień
© wtedy skrucha byłaby spóźniona,

i szę zarazem Szan. Redakcją
Nowego Świata o potwierdzenie mo-
jego powyższego oświadczenia, mając
podpis tego, kto tę korespondencją
poda.

Jan Wi Manowarda.

(Jeszeze raz wrywamy ob. Krato-
wieza, aby w sprawie osobistej zgło.

do omówienia. P. R).

Szkoła Polska H. Sienkiewicza,

pod Zarządem Złącz. Tow. w gó

„rze miasta Bayonne,

 

Poszukuje nauczyciela do ucze-
nia dziatwy polskiej w ponie-
działki, wtorki i środy od go-
dziny 3:30 do 5 po: południu,
Osoby

-

interesowane zechcą
się zgłosić do Henryka Sierpca,
o godzinie pomiędzy 5 a 7 wie-
czór, 22 West 50 ulica, lub tele-
fonować 414 Bayonne., Bayon-
ne, N. J, ro,
---,

_

_

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

a

--- 
stała go ona, leżącego na podłodze w
kuchni, zaczadzonego gazem,

Strój zdradził młodego ban-

dyte - został aresztowany

 

 
Charles Zaro, lat 18 z pn. 43 Ber.

gen ul., który jeśt szóroko znany, jak
„Szeik", miał przeczucie wczoraj, że
ktoś mu się zakrada do jego uko-
chanej, Przeto zrobił on sobie „rand-
kę" z nig by się spotkóć prey 16-0}
avenue.

Zaro nie spotkał swej ukochanej,
lecz zamidst niej, przywitany został
przez dwuch Uetektywow, którzy go |
aresztowali. Policja poszukiwała go
od sześciu tygodni za włamanie się
i okradzenie sklepu galanteryjnego,
ob. I. Kowalskiego, pn. 143 So, 0.
range ave, w nocy dnia 19-70 sty-
cznia.

Dwaj wspólnicy Zara, aresztowani
zostali zaraz po rabunku, zdradzi!i go
policji: _Dotektywi mając dokładny
opis żony i wiedząc, że oń ma ko.
chunkę przy 160) ulicy, czekali na
niego tam. Wczoraj poznali oni go,
po jego gelanterji, z której on za.
słynął, jako „Szeik".
\  
Na obchodzie Sienkiawiczowakim,

który będzie poprzedzał przedstawie:
nie teatralne „Quo Vadis", w niedzie-
lę po południu, dnia 5-0 kwietnia,
w Kruegers Auditorium przemawiać
będzie młody, .miacenas polak. Stofań
S. Lorenz Nadto będzie krótki lecz
urozmaicony i uroczysty program ob.
chodowy,,
 

BAYONNE __

__ Oświadczenie

W kilka dni po Obchodzie listopa»
dowym który się odbył tu w pubtict-
nej szkole No. 2-gi dnia 3-g0 grudnia
1984 roku, ukazała się na łamach
„Nowego Świata" korespondeńcj z
Bayonne, krytykujące

 

 

Ku czci H. Sienki'ewicża W

TeatrPolski»

z New Yorku -

NIEDZIELA „. ..,

5.00 KWIETNIA

o godz. 3ej popołudniu : |

KRUECENŚ~

AUDITORONUM

VADIS4 K
120 osób na scenie

___.--

Bilety są już do nabycia:

Redakcja „Kroniki" 11 Broome St.

Klub Oświatowy, 256 Court St

Dom Narodowy, Beacon St

Sokotnia, New York Ave

Sokolnia, 121 Belmont Ave

Dom Polsku Bloomfield

M. Stej -

A. Gorki arvison

 

 

 
 

sit się do Redakcji. Mamy kilka spraw |
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_ WALKA 0 PREZYDENTA

- ~ ~W Niemczech czynione są pr
wania do wyborów prezydenta Rz
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śda-

  

Trzy obozy wystawiają swoich kand:
tów: Prawica proponuje dr. Jarresa, o któ-
Tym kajzerysta admirał Tirpitz jest zdania,
że „pokaże on światu przebudzonąsiłę nie-

mieckiego narodu". Centrum demokra-
tyczno-republikańskie wystawia kandyda-

„turę byłego kanclerza Marxa. Socjaliści
którzy dotąd szli razem z centrowcami,

postanowili wystąpić oddzielnie i głosować
za własnym kandydatem, którym jest Ot-
ton Braun, były premjer pruski.
:*. Nastrój przedwyborczynie jest bynaj-
mniej spokojny. Niespodziewana śmierć
prezydenta Eberta, skomplikowała sytua
"cję pólityczną. W największym kraju Rze-
szy - Prusach, przesilenie rządowe trwa
już parę miesięcy i jeszcze nie jest zlikwi-

» dowane. Wcałej Rzeszy podniecenie u-
myslow jest znaczne.
,. Wybór prezydenta Niemiec odbywa
się stosownie do konstytucji, drogą pow.
szechnego głosowania, podobnie jak w Sta-
nach Zjednoczonych. Artykuł 4ty zastrze
„ga, że z kandydatów wybrany zostaje ten,
który otrzyma więcej niż połowę wszyst:
kich głosów wyborczych. :Wrazie, gdyby
żaden z kandydatów tej większości nie o-

. trzymał, następują drugie wybory, w któ-

rych już tylko decyduje prosta większość.

" Kto ma największe szanse na prezy:

denta?
Socjaliści szansy nie mają. Kandydat

dr. Marx, aczkolwiek cieszy si@

w Niemczech dużą popularnością, jest ka-

tolikiem, a to odbierze mu głosy protestanc-

kich okręgów jak np. Westfalji. Gdyby na-

wet wyznanie tutaj nie stanowiło ”2951150-

dy, samo centrum bez poparcia socjalistów

niebardzo liczyć może na zwycięstwo. -_

Najsilniejszą w danej chwili pozycję

zajmuje nacjonalistyczne-moparch1skycz-

ha prawica. W przećiwieństwierdo obozu

"republikańskiego, stanowi zwarty blok, w

«którym bruździ nieco

"na "baczka. forsująca acz bezskutecznie,

"kandydaturę marszałka Ludendorffa.

. Nacjonaliści, mając rząd w swoich rę-

kach, a przeto całą maszynę państwową do

- rozporządzenia, liczą, że napewno odniosą

zwycięstwo. - N .

Innego zdania są socjaliści. Twyąerdzą

oni, iż żaden z kandydatów większości, wy-

maganej przez konstytucję, nie otrzyma i

że walka rozstrzygnie się dopiero w dru-

gich wyborach. . :

;*.

.

Na co jednak w drugich wyborach li-

i czą socjaliści?

.

Jeżeli układ obozów pozo:

- stanie ten sam, to zawsze szanse najwięk-

sze będą mieli nacjonaliści.

_Kwestja, czy ostatecznie wypłynąłby

 

inarchistów z grupy Ludendorffa, czy też

" umiarkowanych z grupy Stresemanna, W

masadzie jest małoznacząca. Jeżeli obóz

republikański na rozdwojenie dwiich tych

" odłamów. prawicowych liczy, może się za-

"wieść i konsekwentnie kampanję przegrać.
A kampanja ta -będzie miała doniosłe

Znaczenie, nietylko dla samych. Niemiec,

" Jecz dla całej Europy:  Republikanizmnie-

miecki, który w ciągu sześciu Jat istnienia

. nie zdołał umocnić się należycie na gruzach

kajzeryzmu, zda w wyborach na prezyden-

; ta.egzamin, czy, jest dość silny, ażeby raz

nazaswsze zakusy monatchistyczne obalić i

   

pogrzebać. . 3 l.

Walka, która toczysię obecnie w Niem
czech o prezydenturę Rzeszy, będzie gwat-

opanowanie fali monarchistycznej, która
wybory uważą jako tylko szczebel przej.

ściowy w dążeniu do odbudowania kajze-
ryżmu. * -

Demokracja niemiecka źle czyni, roz:

dwajając swe siły, wystawieniem dwuch

kandydatów.

-

Niektórzy z przywódcóws0-

cjalistycznych zdają sobie sprawę 2 niebez:

pieczeństwa, na jakie narażają Republikę,

 

| działając na własną rękę.
Dlatego były prezydent Reichstagu.

Loebe nie przyjął kandydatury, ofiarowa›

nej mu przez partję socjalistyczną, tem 88

mem oświadczając się za kandydaturą dr.

Marxa. .

Za poważna jest stawka, ażeby quodv
wh.dać reakcji. ;

___ ,

TREPOW 0 POLSCE"

Były premjer carskiej Rosji Trepow, który

obecnie mieszka w Paryżu i należy do stronnt-

ków kandy na tron moskiewski Mikołaja M-

kołajewicza, wywnętrzał się niedawno przed en-

deckim korespondentem Korabem-Kucharskim,

na temat polityczny.
Między Innymi, były sługa carski, tak powie-

dział, o ile można wierzyć korespondentowi en-

deckiemu, o stosunku monarchistów rosyjskich

do Polski:
„Gdy Rosja bolszewicka się rozleci, zle-

cą się kruki, hodowane w różnych stolt»
cach... Są kruki francuskie, ale są też kruki
germańskie. W Berlinie jest sztab ludzi, go-
towych do objęcia władzy, do zawojowania
„tego olbrzymiego kontynentu. Ich plan po-
lega, oczywiście,
Francji, na wytworzeniu jakiegoś samo-
dzierżawja germańsko-azjatycklego... Nasz
plan jest Inny... Nie chcemy zniszczyć Euro-
py, chcemy w Europie pozostać... Rosja, Mo-
skale, jak ich nazywacie, mogą pozostać w
Rurople tylko dzięki Polsce". )
Nie bardzo mamy ochotę włerzyć w mto-('

rość słów Trepowa. Jakto, czyżby wygnanie I tu-"
łaczka zagranicą tak radykalnie mogły zmienić
zapatrywania monarchistów rosyjskich na Nie-
podległą Polskę?

Coś nadzwyczajnego.
Nam się wydaje, znając gruntownie politykę |

panów Trepowów wobec Polski, że stary wyga
carski wziął poprostu endecklego moskalofila na
kawał, a ten z powagą, pisze w endeckich orga-
nach w kraju f na wychodźtwie, o ocalentu Rosji
przez Polskę. -

Trepow 1 jego patron kniaź długonogi, nie
mieliby oczywiście nic przeciw temu, żeby Pol-
ska przy sposobności wprowadziła ich do Rosji.
Może nie miałby nic przeciw temu i p. Korab-
Kucharski...

Ale czy zgodziłaby się na taką misję Pol-
?

- MADRY GUBERNATOR -

Gubernator stanu Tennessoe podpisał pre-
wo zabraniające nauczycielom szkół stanowych
nauczania o ewolucji, Gubernator w oracji uspra-
wiediiwiającej podpisanie prawa, zaznaczył, że
biblia jest nienaruszalna i że zawartych w niej
„prawd" nie może ńikt żywy kwestjonować, &
przedewszystkiem nie mogą w nie zanadto zaglę-
blać się mieszkańcy Tennessee, ~

Jednocześnie prasa całego cywilizowanego
świata podaje codziennie wiadomości o odkry-
ciach stwierdzających teorję Darwina o ewolucji
w przyrodzie.

Tej prawdy żaden gubernator i

na zniszczeniu Polski 1 |

Niejaki ks. W. Zakowski, zda-
"je sig ze stanu Wisconsin, nlby
prorok biblijny ostrzega związ-
kowców przed... kliką socjali-
styczną,
Zacny ten jegomość, troskli-

wy o duszę 1 pieniądze związ-
kowców, woła: «

„Miejcie się przeto kochani
Związkowcy na baczności,
byście się przypadkiem nie
dostal! w ręce klik! socjalisty
cane}, która Już jest przecież
pomiędzy Wami. Nie macle
niestety; jak inne organizacje
obowiązku okazywania się u
gzęszczaniom do spowiedzi,

nie socjały, ale kato€
Ncy - polacy, i dlatego u Was
istnieje większe niebezpie-
czeństwo dostania się w ręce
socjalow.

Niech te słów kilka w świe-
tlo tej krzywdy, jaką jeden
znich im zaprzedanych czyni
całemu Wychodźtwu, bezczel
nie swoje osobiste zapatrywa
nie przeciwstawiając wszyst
kiemu, co godne czel na Wy-
chodźtwie, niech to ostrzeże-
nie będzie dla Was przestro-
gą, byście nie zasypiali spra-
wy, jeno energicznie zabrali
się do usuwania tych, co są
wrogami Boga, Ojęzyzny i
ludzkości całej",
Z powyższego wynika, że

Związek byłby pewny dla Wy-
działu Narodowego, gdyby każ
dy członek tej organizacji posia
dał dowody że do spowiedzi ro-
gularnie uczęszcza, no 1 daniny
proboszczom rzymsko - kato-
lickim, przykładnie 1 wiecznie
znosi. Co za rozkoszne mBrze-
nie!

+ 6 +

„W „Dzienniku Polskim" z
Detroit,, Mich, czytamy:

„Polska umie nagradzać
swych wielkich synów. Z pra
sy krajowej dowiadujemy się,
że znakomity poeta polski,
Kazimierz Przerwa - Tetma-
jer, oraz autor: licznych I bar-
dzo poczytnych powieści, o-
trzymał dożywotnią pensję
od rządu polskiego, wynoszą-
cą 400 złotych miesięcznie,
czyli około $80.00. Mała to
wprawdzie pensyjka, ale ma-
jąc ją, można już bez więk-
szej troski pracować dla na-
rodu polskiego. Z takiem po
stanowieniem rządu polskie-
go zgodzi się każdy rozumny
polak. Rząd polski idzie jesz
cze dalej, bo opracowuje obe-
enie projekt, mający na celu
wypłacanie „emerytur dla in-

. nych zasłużonych artystów i
Iiteratów polskich. Uznanie
zasług wybitnych rodaków za
życia, to wielki krok na-
przód!"

+ +

Wydziałowcy , twierdzą, że
wysłali depeszę do „Nowego
Świata". dnia 14 lutego, zapra-
szającą has na zebranie przed-
kongrekowe do Chicago, które
się odbyło 17 lutego.

Zaznaczyliśmy w swoim cza-
sie, odpowiadając ,,Telegramo-
wi"~z Buffalo, że żadnej. takiej

depeszy nie otrzymaliśmy. O-
trzymaliśmy jego list dnia 16
wieczorem, który redakcja min-
ła możność przeczytać dopiero
na drugi dzień rano t. f~w dzień
zebrania.

Dopeszo,. według pism wy-
działowych nadana została w
Chicago w sobotę o godzinie
2:45 po południu, To znaczy,
że do „Nowego Świata" mogła
być doręczona nie prędzej niż o
godzinie 6-ej wieczorem, ponie-
waż redakcja 1 administracja o
tej porze są zamknięte, aż do
poniedziałku, to nawet godząc
się z punktem, że dopeszą zosta-
ła wysłana, była ona jako zapro
szenie na ważne zobranie
niona.
Lecz zaznaczamy tutaj jesze

cze raz | kategorycznie, żo w
„Nowym Świecie" nikt podo-
bnej doposzy nie otrzymał.

-Nie mamy przeto żadnego po-
wodu do „odwołania kłamstwa".
Skoro depeszy nie otrzymaliś»
my, bez względu, czy została
ona wysłana, czy nie, niemoże-
yay głosić że ją otrzymaliśmy.

Szampjonom zaś „prawdy"
z pod sztandaru wydziałowego
uważamy za stosowne podkre-
m8, że chociażby niewiadomo

jak starali się wytłumaczyć z

błędu taktycznego, który popel-

mili, to fakt pozostanie faktem.

Wysłanie zaproszenia do „No-

wego Świata" na dzień, czy trzy

przed zebraniem, wtedy gdy po-

winno być zrobione conajmniej

na tydzień wcześniej, albo jest

błędem nie do wybaczenia, albo

też celową robotą, żeby właśnie

uniemośliwić skorzystanie z za-

proszenia.

Mamy wszelkie powody przy-

puszczać, że Wydział to drugie

miał na myśli.

Na tem kontrowersję bez-

przedmiotową, kategorycznie za

mykamy.
«

Prof. T. Siemiradzki pisząc o

cientu prezydenta Narutowicza,

który podobno zjawia się w Sej-

mie polskim 1 przesądnych stra

szy, tak kończy:

„Sumiente - to sędzia su-

rowy, nieubłagany, berkom-

promisowy. Potrafi ono tak

dręczyć grzesznika. że żaden

lekarz tu nie pomoże. A ta-

kich w Polsce, szczególnie w

sejmie, których dręczy sumie

nie w związku z tragedją Na-

rutowicza, jest pewno wielu.

A hawet jeżeli niema mni

~. wędrówek -ducha -zmarłego

prezydenta, ant wyrzutów su-

mienia u sprawców moral.

nych; tej tragedji, powstanie

i trzymanie się takiej legen-

dy, jest dowodem, że w ser-

cach ludu żyje 1 rozwija się

przekonanie o krzywdzie, o

zbrodni, o potrzebie kary i o

tem, że te zgony dość nagłe,

ludzi stosunkowo młodych,

jak Lutosławski i Inni są, tą

właśnie karą, która Spada na

winnych, na prowokatorów,

na oszczerców, na fałszerzy

prawdy."

katzy, Lekarzejżąda!i 175 zł. za

ryczałt godz. ambulatoryjną i 7

zł. za wizytę na miejście, pro-

pozycje Izbylek, sprowadziły się

do 150 i do 5 zł. w przybliżęniu.

Trudno ale trzeba najpierw po-

liczyć, a potem wyjaśnić.
606 jk

Położenie lekarzy w Lublinie

jest znacznie lepsze, Młody le-

kare zarabiał tam przy dzisiej»

szych warunkach 1,500 zł. mieś.

Ryczałt ambulatoryjny wynosi

176-218 z. za godz. Strajkują-

cym chodzi o regularność wy-

płaty. Zapewne, polepszenie dolt

inteligencji leży nam bardzo na

sercu - ale do takich strajków

musimy się stosować ~- melan-

W Sosnowcu (i tam także!)

została podniestona sprawa roz-

wiązania istniejącej (czy trzeba

dodawać:  zdekompletowanej? )

rady miejskiej, Prawica żąda

zupełnienia, lewica -- komisa-

rza rządu, a wszyscy ustawy sa-

morzqdowej-Z

Towarzystwo belgijskie ,, Sila
i Światło" wnlosło do magistra~
tu m. Częstochowy projekt rzą
dzenia tramwajów. Towarzy-
stwo zobowiązuje się wybudo-
waćna własny koszt tramwaje
-wzamian za co otrzyma pra-
wo eksploatacji ich w przeciągu
40-tu lat. Po tym czasie tram-
waje przejdą na rzecz miasta.

ŚCI

POLSCY HARCERZE
W CHINACH

Naczelnictwo Związku Har-
cerstwa Polskiego w Warsza-
wie otrzymało w tych dniach
Sprawozdanie x pracy dwuch
drużyn, męskiej i żeńskiej przy
gimnazjum koedukacyjnem im.
H. Slenkiewicza w Charbinie,

Tam, na dalekim wschodzie,
w Charbinie zjednoczyło harcer
stwo pod: swem! sztandarami
107 jednostek młodzieży, w tem
80 wilcaków, t. J. młodzieży naj-
niższych klas która jeszcze nie
złożyła przyrzeczenia harcer-
sklego. W drużynie żeńskiej i
męskiej wro praca, oparta głów-
nie na studjowaniu prawa har-
cersklego, na wycieczkach 1 w
myśl programu, przyjętego w
Rzeczypospolitej, -zdobywaniu
różnych sprawności.

Przy sprawozdaniu z pracy w
drużynach, przysłało też harcęr
stwo charbjńskie sprawozdanie
swojego gimnazjum, w którem
bardzo wiele miejsca poświęco-
no falom nad dość nieżrom
miałem /traktowaniem świa-
dectw tego zakładu naukowego
przez nasze władze oświatowe.
Oto okazuje się, że świadectwa
rosyjskich szkół charbińskich

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

są w każdym razie
jamne. Ulgę wam przyniesie

ESKO

Lagodzi rozdrażnienie

i zmiejsza .

świerzbienie skóry,

60 centów.

pik %
najpierw w aptece,

  

 

EVERA co
CEDAR RAPIOS, towa
 

,mam większe znaczenie w Pol-
sce, niż świadectwo polskiego
gimnazjum, Taki stan rzeczy
nie przyczynia się wcale do ścią
gania do gimnazjum wszystkiej
młodzieśy polskiej, którą rodzi»
ce wprost z praktycznych wzglę
dów wolą posyłać do szkół, dają
cych prawa w Rzeczypospolitej.
Nie wpływa też taki stan spra-
wy na poszanowanie naszej pań
stwowości u obcych.

Jeżeli jeszcze Istnieją takla
stosunki - a w ten sposób
przedstawia je sprawozdanie -
w takim razie czem prędzej win
no je zmienić Min. W. R. 1 0. P,
nadając gimnazjum w Charbi»
nie wszelkie dopuszczalne pra-
wa i dając mu możność egzami-
nowania z języka, historji 1 11-
teratury polskiej tych, którzy
pragną wstąpić do szkół
szych w Polsce. % =

| 1 «$$

We9

Czytelnikowi 8, B. z Jamatca, N. Y.- W tej Sprawie najlepiej zwrócićsię do Generalnego Konsulatu Poleskiego, 963--8rd Ave.

 

Caytelniezen K. P., Brooklym, N. Y.- Motecie sprowadzić Waszą siostrę,alo będzie one włączona do kwoty 1wobec tego cała sprawa pojrzebujedługiego czas, %\ -a-Czytelnikowi T. W. a Harrison, -Nie, obecnie nie mają wartości.
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michat A, Togolewiez
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biblii napewno w pochodzie nie zatrzyma.

NOWY PROJEKT ANGLII

Anglia nle źrażona niepowodzeniem w do-

prowadzeniu do skutku siedmio-państwowego

paktu gwarancyjnego kosztem Polski, zamierza

zwołać ogólną konferencję europejską z udzia-

łem Stanów Zjednoczonych.

Konferencja, według depesz z Berlita, ma

się opierać na takich samych zasadach, jak eko-

w Londynie, na której został przyję-

ty plan gen. Dawes'a, obecnie wice-prezydenta

Stanów Zjednotzonych. ; -

Najpierw mają się zebrać reprezentanci

państw aljanckich, przygotować grunt, w póś-

niej dopiero zostaną zaproszone na konferencję

Niemcy, Austrja, Węgry, Bułgarja i Turcja.

Plan wysunięty przez Anglików opierać się

ma na zasadach poprzedniej konferencji ekono-

mloznej... Czy to nie ryzykowne. „Zasady" bo-

wiem planu Dawes'a podyktowane zostały przez

bankierów międzynarodowych.

A to, jeżeli chodzi o bezpłóczeństwo Europy,

napewno jest niebezpieczne. *

CD

Premier włoski Benito Mussolini, przema-

wiając poraz pierwszy publicznie po kilkutygod-

niowej chorobie, oświadczył rzymskim faszystomm,

że „teraz jest wlosna i rozpoczynają się wesołe

czasy".

. A może te „wesole czasy" są już bliżej koń-

cał

Kandydatem na prezydenta Republiki nie-

mieckiej z ramienia nacjonalistów jest dr. Jarres

O nim to stary okrutnik admirał Tirpltz powiada,

że: „dowiedzie przez całym światem siły przebu-

dzonego niemięckiego narodu",
 

townn i zatarta.
.

wj *

 

. _Nięzła zapowiedź i dstrzeżente,

  

Połączenie z morzem. - Co sły-

chać w Gdyni?-Szkoła mor»

ska - Przestępczość w Pol.

sce -- Nieścisło wyjaśnienie

- Lekarze w Lublinie - Sa-

morzad w Sosnoweu-Tram-

waj w Częstochowie.

 

WARSZAWA. - Wiodé o ro-

botach kolejowych, które mają

być, przedsięwzięte celem połą-

czenia stolicy z Gdynią, odbiła

się radosnem echem na Pomo-

rzu 1 - w cate) Polsce, To o-

gromny krok naprzód. To istot«

no połączenie Polski" z Bałty-

kiem.- bełpośrednio.

6 6 6.

Roboty w Gdyni mają być po-

pchnięte naprzód, choć sprzecz-

ne o nich krążą wieści. Są do-

niesienia, if t-wo budowy portu

„ma podjąć jakieś zaliczki od rzą-

du naprzód, gdyż popadło w kło-

poty finansowe, Warto by mieć

źródłowe wyjaśnienia w tej spra

wie. Buduje się w Gdyni 1 parę

gmachów rządowych. "
wik Ce

Niezmiernie ważną Jest spra-

wa szkoły morskiej, która tmie-

dci się obecnie w Toruniu ciasno

( brzydko. Chodzi o przeniesie-

nie jej. Ale gdzie?  Wysunięto

Bydgoszcz, która ma oddać na

ten cel gmach internatu kreso-

wego. Rząd zapewnia125 tys.

zł. na remont gmachu i 300 tys.

zł. pożyczki. > , f

 Pomysł niefortunny - 450

 

GŁOSY Z POLSKI .

 

 

tys. wystarczy na wzniesienie

gmachu szkoły w jedynem od-

powiedniem dla niej miejscu -

w Gdyni. '

| kk e

Ostatni kwartalnik statysty-
[| «- 1208 Lexington Ave

 

NA

zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje

wych, przyjmuje pra- |

cownia kuśnierska +

o-

powiędey 87 w 88. ulica

 eny jest p y sądownie

ctwu. Kilka cyfr jest b. cieka-

wych. Przedewszystkiem podej-

rzani,o różne przestępstwa sie-

dziek w r. 1922 w areszcie śled-

czym 909 tys. dni. Niektórzy

(105) siedzieli przeszło 8 lata

bez sądu, Czy obecnie mamy po-

prawę - zobaczymy z cyfr na- |

stępnych, Dalej. #

Pomiędzy skazanym! mamy

49 proc. analfabetów, Czyli w

wietlenlach ' Jest mniejszy proc.

analfabetow niż w państwie.

Niestety, ale najbardziej prze

stępczym elementem jesteśmy

my, Polacy. Skazanych było w

r. 31 - 86 proc., a w 22 - 84

proc. Polaków, czyli: więcej niż"]

wynosi odsetek ludności pol-

sklej w Rzeczypospolitej.

I jeszcze. Na sto prześtępltw

różnych przypada wykroczeń

przeciw włąsności u prawosła-

wnych 89.8 u katolików 83, u ży

dow 70.8, u ewangielików 67.

A 1 to warto pamiętać: kród

zbrodniarzy recydywistów 30

proc. przeszło. nvznn‘uwiq nieletni,

Mamy dwa strajki w kasach

chorych w Łodzi i w Lublinte, O |.

łódzkim -informowaliśmy już
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(Ciąg dalszy).
W Gospoda Thamsona nie mogła pomie-
ić gości a komnata Brandta co wieczora

była zapełnionaróżnymi dostojnikamii po
słami, których rezydent brandenburski u

oją przyciągnąćstronę. Na kil-
ka dni przed elekcją, Montgomery, który
jeździł do Berlina, powrócił z ważnemi in-
stnlk-Cjami od kurfirsta i znaczniejszą su-
mą pieniężną, co wielce ucieszyło Brandta.
klurfi st domagał się cnergicznego działa-
nia za Neuburgiem i zapowiadał przybycie
księcia Bogusława Radziwiłła, którego na-
leżało przyjąć wspaniale,

Ale Grzymułtowski był z tego nie rad.
- Lękamsię mówił - że stąd wy-

siknie burza, Przecież niedawno zaprzeczo
no prawności wyboru Bogusława do izby
poselskiej... Niechby przybył teraz cicho,
bo inaczej będzie źle... a kondejczycyzwy-
ciężą! Zwalić Kondeusza, to grunt

Na to zaś ozwał się kanclerz Leszczyń-
ski, mały, chudy, z twarzą tak zmiętą i żół-
tą, jak wyciśnięta cytryna:

-Kondeusz jakby już nie istniał... Mo-
żesz mu kasztelanie śpiewać: requiescal...

Grzymułtowski, mąż w sile wieku, 0-
gromny, barczysty, zwrócił swoją chmur
ną (twarz ku kanclerzowi i odparł:

- Nie wiem skądta pewność? Mocno
się lękam, że się łudzimy. Stronnictwo
francuskie...

-Przepadto!-przerwat cienkim glo-
sem kanclerz - przepadto... szlachta obu:
rzona... «

- Szlachia! -szlachta! - powtórzył
Grzymułtowski - coznaczyten tłum? dziś
tak, jutro inaczej... Mnie przecież niedaw-
no zwano zelantem wolności, a teraz zwą
jej wrogiem.

Małe, przenikliwe oczki kanclerza u-
pornie utkwiły w twarzy kasztelana.

Byli sami w izbie, gdyż Brandt wraz

  

 
 
  

   

    

 

 

  
  

winien...
i niecierpliwie ramiona:

ti dźwignął. Wiedział on dobrze, jaka była
przyczyna, że wziętość wśród szlachtystra
cił. Gorliwy zrazu obrońca wolności szla.
checkich, sam buntują tłumu
przeciw królowi, otwarty rokoszanin i
stronnik Jerzego Lubomirskiego w wojnie

domowej, w końcu jednak, gdy Lubomir

ski umarł, dał się przeciągnąć na strong Ja-

na Kazimierza i tych reform, jakie król ten

a zwłaszcza Marja Ludwika popierała gor:

liwie, które miałynacelu wzmocnienie kró

lewskiej władzy, a stąd uważane pyły przez

szlachtę za grożne dla jej swobód. (MIN

kasztelan poznański stracił populamgsc.

Poczęto mówić głośno, że on nawel wow-

czas, gdy z bronią w ręku wystąpił na cze-

le pospolitego ruszenia wrazz murszallkmm

Lubomirskim przeciw wojskom k-rrżlcw-

skim, nie myślał o obronie szlacheckiej wol

ności, jeno działał jako jurgieltnik Hekto—

ra brandenburskiego, któremu zależało na

tem, aby wzburzenie w Polsce utrzymy-

wać, Teraz znowu szemrano, że .kgszlclnn

dał się przekupić partji francuskiej, a cho-

ciaż kurfirstowi zawsze służy, nie wahał

się od posła francuskiego de l.]onne wziąć

sześćdziesiąt tysięcy złotych. Te wszystkie

gadania sprawiły, że ta sama szlachtafklo-

ra go do niedawna na rękach nosiła, teraz

na szablach roznieść była gotowa.

Czuł kasztelan wokół siebie nienawiść

i podejrzenia, a że był ambitny i dumny,

bolała go srodze owa odmiana opinji po:

wszechnej; bolała go pycha, klima] ?clxle-

biały niegdyś okrzyki tłumów. To też owa

uwaga kanclerza koronnego dgtknęłn go

niemile. I po krótkiem milczeniu odparł:

- Krzyki szlacheckie uspokoję ja tal-

„ Niech się jeno ta elekcja zakończy

Mówiono przecież iżem się dał kupić kró-

lowi starostwem Ujskiem... Ogrnbmę w

łem chleba i już mam być niepoczciwy...

Ale ja nie w jednej już byłem próbie i te

rzeczy mniej sobie ważę...
Gdy to mówił kasztelan, po twarzy Le-

szczyńskiego przebiegł uśmiech sz jdcrskvl.

- Teraz wszakże - ozwał się - mó-

wią jeszcze gorzej... Nawet ja, krewniak
twój, poczynam wątp . ,

Grzymułtowski porwał się z miejsca i
pięścią w stół grzmotnął.

A wiem! wiem! - krzyknął.-Po-
mawiacie mnie, że kurfirsta odstępuję... że
król Ludwik francuski mnie kupił!.. Przez
Bóg żywy, to kłamstwo!.. Fryderyk Wil.
helm wie, żem mu wierny...

- Otóż to! - przerwał --

lo włąśnie chciałem ci rzec, że Elektora
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różne owe gadania dochodzą, a on, jak
wiesz, nieufny jest.

Grzymułtowski wielkimi krokami cho
dził po izbie, podczas gdy Leszczyński cią-
gnął dalej
- Widziałem się z wim

Królewcu i wieleśmy z sobą o tych spra-
wach móvili, Chciałbym też, abyś kaszte-
lanie dokładnie wiedział, jakie są plany
kurfirsta, byś w jego myśli działając, daw
ne zaufanie odzyskał...

Kasztelan przystanął i rzekł głucho:
- Cóż mam czynić?... Popieram prze-

cież sprawy najburskie, jak mogę...
Kanclerz palcami bębnił po stole i nie-

ufnie spoglądał na Grzymułtow.
Udajesz chyba, że nie wies

zwał się po chwili. Sytuacja wcale
się inną od czasu, kiedy ksiądz podkancle-
rzy Olszowski wydał swoją Censura can-
didatorum...

- E, ktoby tam na paszkwilusy księ-
dza podkanclerzego zważał!

Kanclerz wstał z miejsca i zbli
się do kasztelana, spojrzał mu bystro w
oczy.

- Grajmy - rzekł w odkryte karty.
Niepodobna, abyś nie wiedział, jak jest.
Cenzura uczyniła tyle, że w umysłachszla-
chty zoh zty Kondeusza i stron
nictwo francuskie, zachwiała naszego Neu-
burga, a wyprowadziła na jaw dwie kan-
dydatury.

- Lotarynezyk nie straszny - wirg-
cił kasztelan

- Mówisz nie szczerze! - z mocą za
wołał Leszczyński. - Teraz tak rzeczy sto-
ją, że z obcychontylko wybrany być może.
Olszowski wswojej Cenzurze jest wiernem
odbiciemzapatrywańi przekonańszlachec
kiego gminu; wie do czego dąży, Chwali
Lotaryńskiego, bo z obcych on temu gmi-
nowi najbardziej przypada do gustu, chwa-
li go, ale myśli o kim innym.

Grzymułtowski rozśmiał się w głos.
- Przecież nie przypuszczasz, mości

kanclerzu, aby ks. Olszowski, człek rozum.
ny, na serjo myślał o Wiśniowieckim Mi-
chale... To niezdara, niedołęga, chudopacho
Ick, nie majgey z czego żyć '
- Ale syn Jeremiego!-przerwat kanc

lerz. - Jego nędza nawet pociąga, gdyż bo-
haterstwemojca sprowadzona, Ma on przy
tem poparcie cesarskiego Dworu i będzie
miał szlacheckie głosy... Lekceważyć tego
nie można.

Lecz Grzymułtowski wierzyć wto nie
chciał i począł ę. To przecież był.
by koniec świata, aby taki marny Kórybut
został królem.

A Leszczyński patrzył na niego niele-
dwie z pogardą i nagle wybuchnął:
- Nie byłobytego, gdyby wszyscy

zem szli. A najgorzej jest, gdy znajdują
się tacy, którzy gotowi iść z każdym!

I głosem rozzłoszczonym, syczącym,
podnoszącsię do ucha kasztelana dorzucił:
- Czy mniemasz, że tajemnicą są two-

je konszachty z posłem de Lionne? czy
mniemasz, że o tem nie wie kurfirst?.. Wie
o tem bardzo dobrze szlachta, wśród której
obiegają twoje, kasztelanie, listy do Morsti-
na... a jest jeden pisany przez posła fran-
cuskiego, który cię potępia!..

Grzymułtowski zbladł. Cofnął się i zra
zu nic wyrzec nie mógł. I nagle krzyknął:
- To nieprawda! Na Boga się klnę,

nieprawda! Na mocy jakichś apokryfów
sądzić mnie chcą...

Z ust kanclerza nie znikał wszakże u-
śmiech szyderczy.
- Zaprzeczaj komu chcesz - rzekł

zwolna - ale nie mnie. Strzeż się! bo sta-
ngłeś nad przepaścią. Innej rady dla cie-
bie nie widzę, jeno całem sercem oddać się
sprawie kurfirst

-Cóż mamczynić?-powtórzył znów
kasztelan.

- Elektor - mówił spiesznie kanclerz
- przewiduje już teraz upadek Neuburga,
a wybór Piasta, więc chciałby, abynim był
taki, którego on wskaże.

*- Kio? - spytał Grzymułtowski.
- Nie domyślny jesteś, mości kaszte-

lanie! Bogusław Radziwiłł, wielki poseł
Rzeczypospolitej do Elektora Brandenbur
skiego, przybywa w tych dniach, aby na
sejmie zdać sprawę z legacji swojej. Po-
trzeba tak sprawić, iżbyto przybycie olśni-
to przepychem monarszym.

Grzymułtowski żachnął się niechętnie.
- A jakoż to sprawić? Niedawno na

sejmie konwokacyjnym chciano Bogusła-
wa wyrzucić z izby poselskiej, mianożby
goteraz witać?

(Ciąg dalszy nastąpi)
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LIST Z CZECHO-SŁOWACJI

(Ciąg dalszy za stronicy 1-ef)

przeciwko terorowi przewiduje ciężkie kary dla wszystkich, któ-
rzyby w jakikolwiek sposób krępowali wolność przekonań swych
współobywatell. W tym wypadku powołali się niem, socjaliści na
ową ustawę, domagając się ukarania biskupów. Biskup! znaleźli

| natychmiast obrońcę w klerykalnej partji ludowej, a ponieważ ze
względów zasadniczych również socjaliści czescy musieli uznać

W słuszność interpelacji swych niemieckich towarzyszy nastało z te-

go powodu wielkie niebezpieczeństwo dla dalszego istnienia ko- |

alicji. Wrazie gdyby sejm zgodził się na ostre kroki wobec bisku-

pów w myśl interpelacji, zapowiedzieli klerykali swe wystąpienie

r koalicji. Koalicja zostałaby rozbitą. musiałby nastać rząd nowy

z przybraniem mniejszości narodowych lub rozpisane nowe wy-

bory. Do tego jednakże nie chcieli dopuścić tak SOCĘHŚCI jak i kle-

rykałowie, Szukano wszelkich możliwych dróg wyjscia z nieprzy-

jemnej sytuacji wywołanej przez list pasterski 1 interpelację, aż

ostatecznie przed samem zebraniem zgromadzenia narodowego,

znalezlono rozwiązanie. Zawartym został kompromis. Stronnictwo

klerykaine zgodziło się na to, że list pasterski nie będzie w dal. |

szym ciągu przeprowadzonym, zaś rząd czeski w odpowiedzi na

interpelację socjalnych demokratów niemieckich potępił postę-

powanie biskupów. Inne zapatrywanie mają na tę sprawę klery

kałowie słowaccy, Przedstawiciel ich. pos. Hlinka oświadczył w

rozmowie z nuncjuszem papieskim, że partja jego stoi wiernie

za listem pasterskim i dąży do jego skrupulatnego przeprowadze-

nia, Słowacka partja ludowa wezwie też biskupów słowackich,

abylist pasterski był nadal w kościołach odczytywanym. Tak więc

narazie skutkiem kompromisu kr

nym, pomimo to jednak niebezpieczeństwo nie

oświadczeniu swemzapowiedział na najbliższy

przeprowadzenie rozłąki kościoła od państwa a z chwilą tą ko-

alicja w dzisiejszym swym składzie musiałaby bezwzględnie runąć.

ci zatuszować swe kompromisowe

postępowanie wobec klerykałów podał rząd nową ustawę o świę-

tach kościelnych. Zniesionem zostało katolickie święto Nepomu-

cego a w zamian za to ustanowiono święto nowe na pamiątkę

Husa. Katolicy czescy protestują energicznie przeciwko temu i idą

w swej zaciekłości partyjnej tak daleko, że nie wahają się wy

stępować nawet przeciwko samemu prezydentowi republiki. Tak

np. na pewnem zebraniu wyraził się klerykalny pos. Myślivec, że

„w Czechosłowacji znajduje się 80 procent katolików i dlatego

prezydentem powinien być katolik. Ży

- prezydentowi Masarykowi zdrowia i długiego życia, ale

kiedy on zamknie oczy, to domagać się będziemy katolickiego pre-

;s rządowy został zażegna-

minęło. Rząd w

czas praktyczne

 

Życzymy - mówi p. Mysli-  

Tak więc apetyty klerykałów rosną i nawet we „wolnomyśl-

nej" Czecho-Słowacji można się z tej strony spodziewać wielu

Dnia 7-go marca br. obchodził prez. Masaryk 75-letnią ro-

cznicę swoich urodzin. Sędziwy ten wiek a również zasługi Ma-

saryka dla narodu czeskiego przyniosły mu w dniu tym życzenia

kich prawie sfer 1 narodowości wCzecho-Sło-

wacji. Zasługi jego są bezsprzeczne. On zorganizował rewolucję

i armję czecho-słowacką poza granicami w czasie wojny świato-

ym autoremdzisiejszego państwa cze-

sko-słowackiego, Jako humanista 1 filozof walczył zawsze za naj-

i, stąd też

wśród mniejszości narodowych w C

wszystkie jego dążenia zostały przeprowadzone, co jednakże już

W myśl deklaracji waszyngtońskiej, przed-

stawiał sobie Masaryk zapewne inaczej budowanie republiki. Oko-

zczytne jego zasady spaczone zostały zu-

pełnie przez mniej sumiennych wykonawców, a stosunki w repu-

blice ułożyły się wbrew jego przedsięwi

uznać trzeba jego zalety i charakter, zasługuj

wszeństwo wpośród obywateli Czecho-Słować

skał sobie szacunek nawet

echo-Słowacji. Niestety nie

   

 

Niemniej jednak

słusznie na pier-

  

 

 

ISPRAWY STÓW, MECH. POLSKICH

 

Sprawy Stowarzyszenia Me-

chanikow z Okregu

Boston, Mass.

Dnin 160 marca odbyła się kon
ferencja pozjazdowa, * przewodniczył
ob. K. Poplak, Po załatwieniu spraw
finansowych został powołany delegat
ze zjazdu, który w obszernym spra

wozdaniu przedstawić dotychczasową
działalność dyrekcji i podjęte uchwa:
ty i warunki zgody obu stron

Wyłoniła się długa dyskusja, zable-
rail głos przedstawiciele wszystkich
filjt w sprawie warunków ugody na
zjeździe, które są niewyraśnie stor
mulowane. Zaszły takie sprawy w

stowarzyszeniu, że na czasie mamy
nż trzy korporacje z jednej; dwie w
Ameryce, nie posiadające nic | spół:
kę akcyjną w Polsce z nowym! udzia
łamt Komisja wysłana do Polski
przez dyrekcję jakoś niejasno z po

 

Poleca

PE-RU-NA

wszystkim przyjaciółkom

  

Spróbują

Jej

 

   

 

Pant Marja Fricke, R. F. D. No. 3
Box 147, Belleville, ML, piaze po do-
dwiedcreniu z Pe-ru-ns, zwyczajom
środkiem na katar: "Clerpiatem na
żołądek, kurcze | bó! głowy tak, że
nio mogłam leżeć. Czytając o Pe-

spróbowaiam jej i zaznałam ul.
gl po pierwszej fiaszce. Aby us.
skać zupełne wyleczenie, samówiam
dwanaście flaszek.
Nie żylabym dnia jednego bez Po-

ru.na. Przyjaciółki, którym poleci.
lam jej są zupełnie zadowolone. Mam
nadzieję, te każdy spróbuje tego le-
karstwa 1 skorzysta na tem"
Rekord "ustalony przes Pe.ru-na

prze pół stulecia dowoda!, to rada
pant Pricks jest dobra,

Sprzedawane Wszędzie
Tabletki albo Piyn

Poblijele 4 centy w markach do
| PE-RU-NA COMPANY, Columbus,
. Obie, po kalążeczkę o Katarze,

P -

  

  

  

wierzonego zadania się wywiązała do
tego stopnia, że dyrekcja w Ameryce
nie wie w jakim stosunku jesteśmy
do dyrekcji w Polsce i czy rzeczyw!›
cie mamy kontrolę nad majątkiem,
Drugą sprawą jest bakructwo Sto-

warzyszenia Mechaników
Trzecią sprzedaż domu w New Yor

u.
Czwartą pożyczanie pewnym lu-

dziom znacznych kwot, t. j. klika ty
sigey. dolarow do dzislefszego. nla
nie zwróconych stowarzyszeniu

CI panowie, co winnt są stowarzy-
szeniu, niech wiedzą o tem, że krzy.
wdą ludzką się nie dorobią, niejedni
akcjonarjusze dali na apel Stowarzy
szeniu Mechaników tysigc do-

  

Iurów odejmując od ust swej. rodzi»
nie nieraz odpowiednio pożywienie,
byleby podnieść w Polsce ten wyśnio-
ny przez organizatorów przemysł:
podupadX na zdrowiu i przenieśli się
w inny świat, pozostawiając wdowy
1 biedne sterotki bez żadnej gotówki.
A tu rzuca się zebranym! tysiącami
dolarów na prawo 1 lewo.
Ostatnio wydano $16,000*na przeto

korporowante na co 1 po co to? Czyż
już nie mamy sprawiedliwych ludzi z
nieskazitelnym charakterem do naj
wyższego stopnia uczetwych 1
nia godnych, by im powierzyć cało
prowadzenie przedsiębiorstw w Pol
sce dla dobra ogólnego, a Już raz za:
przestać bawić się w susajdy, niepo
trzebne zjazdy 1 zmienianie korpora

z jednej na drugą tu w Ameryce
z ogromnymi kosztami. Zaraz po

zjeździe dyrekcja rozestała okólniki
po filjuch żądając na gwalt dopłaty

po 310 1 opodatkowanie się na
manie dyrekcji do ośmiu tysięcy do-
larow. -NIe tak prędko ponowie!
Najpierw wypełnijcie warunki zgody.
Dlatego też zapadła uchwała na kon-
ferencji, by wstrzymać się z dopłatą.
dopóki czterech dyrektorów nie zre-
zygnuje 1 nowi wybrani na sjeśdzie
nie wejdą do dyrekcji, _Następnie
przeniesienie blura do New Yorku,
ściągnięcie długów od dłużników, tbe:
danie spraw dotyczących -naszych
przedsiębiorstw w Polsce 1 po sala»
twieniu tego, jusno przedstawić człon:
kom jak rzeczywiście stolmy, a.
czas każdy akcjonarjusz da pentądze,
gdy będzie pewny, IŁ nie pójdą na
marne; da z chęcią, lecz nie z musu,
bor wydzierania tych co nie nie po-
nindag. Dajemy votum zautanta ob.
J. Surmanowi jako nowemu dyrekto
rowi, by raczył dopilnować 1 1 in:
nymi tak pokierować sprawami sto
warryszenin, by ich praca przyniosła

| chiubg {mientu potrklemu

ED. SZCZECHOWICZ, seks, Okr.

syed

: W

STRONICA15,

Brooklyn iokolica

ZAWIADOMIENIE.

Uprawamy wszystkich tych, którzy
mają sty Składkowe na Jarmark
Szkoły M. Konoputckiej o zwrot ta-
kowych w jaknejkrószym czaste, bo
musimy podać ogólne sprawozdanie
do wiadomości ogółu.
Za Komitet Szkoły M. Konopnickie}

Salt,
S. Józetowski.

Ważne zawiadomienie

Baczność Komitet Jarmarkowy

Szkoły Marji Konopnickiej

w Greenpoint

Ze względu na to, że we czwartek
dnia 26-50 bm. przypada posiedzenie
Dyrektorjatu korporacji „DOM",
którego członkami jest większa
część członków Komitetu Jarmarko-
wego, Szkoły M. Konopnickiej, posie»
dzenie tegoż komitetu odbyć się w
dniu wyżej oznaczonem stanowczo nie
może

Posiedzenie Komitetu. Jarmarkowe»

go odbędzie się w piątek, dnia 27-70
o godzinie 8-0) wieczorm. Wszyscy
członkowie są proszeni o łaskawe
zw

Zawiadomienie

Spowiedź powszechna i komunja
6w. odbędzie się w niedzielę, dola
290 marce, o godzinie $f rano, w
kościele św. Krzyża, pn. 161 - 15th
Street, South Brooklyn,
Chrystus uczył: żałujeto 1 pokutuj

cie, w co ważniejsze, poprawić się
można doskonale bez spowiedzi usz
nej 1 bez kupna kartek.
Wszystkich prawdziwych wyznaw.

  

tów nauki Chrystusowej, uprzejmie
zaprasza,

Ks W. TRZEPIERCZYSSKI,

Postrzelony przez policjanta

Karol Kamiński, zamieszkały pod
adresem 125 Driggs Avenue, postrze-
lony został zeszłej nocy przez poli-
canta.

Kamiński zatrudniony jako muzy»
kant w teatrzyku prey Manhattan

Eagle St., po skończeniu przed
stawienia zaczął z przyjaciółmi swe.
mi grać w karty. Przechodzący w po-
bliżu policjant MeMakon _wziąwszy
grających w karty za złodziel zaczął
pukać do drzwi. M. Kamiński z przy-
jaciółmi nie wiedząc, kto się dobija
-zaczęli ucieknó, policjant strzeli,
ranigc Kamińskiego w nogę.

Kamiński zabrany został do. sepi-
tals Greenpoint, a dwaj jego przy-
jaciele na stację policyjną.

  

Amator na cudze ucho

C. Szczawiński, -zamieszkały
218 Moore St. w Brooklynie, oskac»
żony został przez Jana Jarkowicza,
118 Beigel SL, że podczas bójki Szcza
wiński wykazał tak wielki apetyt na
jego ucho, że zmuszony on został u-
dać się do szpitala św. Katarzyny,
gdzie dr. Larkin mu takowe opa:
trzył. Sędzia Brown pozostawił Szcza
wińskiego pod kaucją $1,000 do cza.
su sprawy sądowej.
 

Głupich nie sieją...

J. Clemdinem zamieszkały pod 1021
Ocean Ave. chciał aby mu cyganka
wywróżyła przyszłość
Cyganka po wstępnej egzaminacji

oiwinderyln mu te straci werok, alo
ona za odpowiedniq. zapidtq jet >o
stanie temu zapobiedz. Przerażony
Clemdinem czemprędzej udał się do
banku i podjął wszystkie swe oszczęd-
ności w sumie 87,080, wręczając ta»
kowe cygance, która natychmiast się
oddalita, obiecując powrócić za pięć
minut. Po dwudniowym czekaniu na
powrót cyganki udał się do policji,
która wszczęła poszukiwanie za spry.
tną cyganką.

Z JARMARKU SZKOŁY

IM, MARJI KONOPNICKIEJ

LISTA Nr. 15

Zbierał ob. A. Sablik

W. Zasadzińóski - pięć bochenków
chleba "

x. N. - 3100

A. Gogal - set nakryć na stoły 1 trzy
pary pończoch

J. Poszczoła - dwanaście pudełek 1
stowego papieru

B. Jastrzębski -ofm funtów cukru
S. Gastorowsk! - Jedenaście butelek
sosu

L. Medrzykowakt - Ste
W. - dwie chorągwie
Klamond Bros. - dww torty

LISTA Nr. 8

Zbierała obka P. Godlewska
P. Godlewska -- $5.00
A. Koszybska - 25¢
Rosin - 250
0. Olszewska - $1.00
J. Komuntkiewies - $1.00
Gontarska - $1.00
C. Huberska - 506

T. Huberski - 50¢
M. Chmielewska - puszka. b i
P. Siwecki - duża poole
J. Godlewska - paczka ciastok

LISTA Nr. 95

Zblerała ob-ka P. 8. Richter

Miss K. Bock - wazonik róż ,
B. Rychter - lalka

M) Trunz - mięsiwo wartości $440
M. Plaut - artifictal wartości $2.10
8. Dankner - jedwabna poduszka
Mrs. Richter - lat } 

 

Lueclilo - lalka
Adam Richter - pantofelki

Helonka Richter - fartuszek
Vivian Richter - torebka z koralików
J. Mizerek - świecznik na konsolę
P. S. Miebtor - tray funty kawy,

szość funtów rytu i pudelko gumy

LISTA Nr. 98

Zbierał ob. 1. Szwaro
Z. Saware - wiktuały wartości $8,00
Paradise Plo Baking Co. - dziesięć
pajow

K. Szczepańska - spinka 1 chuste-
eaid

LISTA Ne, 46
Zbrerała E. Sowińska

J. Rogoztewicz - pięć tantów
Z. Wilantowicz - ciasto

A. Jastrzębski - dwanaście pomee
race

A. Maślanka - cztery tanty
W, Reszka - trzydzieści jeden ke»
walków

W. Rogoziewicz - 506
J. Rogorlowies - 506
Tilental - mydło
Slemsko -- perfumy
J. Wierzbicki - pudetko cukderkdw
M. Sowióska -- sorweta na stół
A. Praje - ręczniki
E. Sowińska - szkło

R. Sowińska - szkło na kwiaty

Koncert w Brooklyn Academy

of Music

Trwo śpiewu Chór Montuszko przy.
gotował się do wspaniałego koncertu
w sobotę, dnis 2850 marca r. b, o
#odzinio 8:15 wieczorem, w koncerto-
wej sali Academy of Music, Lafaystte
Ave. i Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Sympatyczny Chór Montuszko zaw.

ste starał się szerszą publiczność za»
znajomić z naszymi wieszczam! 1 na
ten dzień postarał się o plerwszoree-
dne siły. Wystąpi zatem na tym kone
corcie śpiewaczka artystka pan! Te-
odora Wiśniewy wska, z Los Angeles,

Panię Wiśniewską przyjmowano w
Chicago owacyjnie i nagradzano ka»
łdy utwor huraganem oklasków.
Glos pant Wiśniewskiej fest rzeczy.
wiście wspaniały, silny a jednak dat.
wnie łagodny,

Potesę jej głosu podziwiają najwy.
bitniejst krytycy amerykańscy, nie
mając dla niej dość słów pochwaly 1
uznania,
Z programu dowiadujemy się, te

udział jako solista weźmie także p.
Aleksander Brachocki, pfantsta, pro-
tegowany Paderowskiego,

Inne numery na programie będą:
P. Jan Paweł Wolanek, skrzypek, z
Buttalo, N. Y. 1 Katckerbocker Quar
tet, z Now Yorku.

Program _zapowiada /prawdziwię
ucztę dla miłośników muzyki, -,

Bilety wcześniej na ton koncert na-
być można w każdy dzień w
fl Domu Narodowego, St. Mark's PL,
New York, w firmie Mariański |
czerski, 726 Fourth Ave., Brooklyn, w
Polskim Banku, 689 Pifth Avenue,
Brooklyn.

*

Poszukiwania ze starego

aju -
 

Amerykańskie Biuro Informacyjne
(Foreign Language Information: Ser
vico) otrrymalo listy z kraju s prob
be o odszukanie następujących osób:
KOROPATWIASKI |Jan, przyjechał

do Ameryki w roku 1909, ostatnio
zamieszkiwał w Syldora. Pa.

DONIMIRSKL Charles, ostatnio" za»
mieszkiwał w Philadelphia, Pa.

KUBIESKI Jan, który do roku 1901
mieszkał w Plement,

SKULINOWSKI Józef, który do ro.
ku 1901 zamieszkiwał w
Iilnośs cm’uo‘

SZWYDLIKIEWICZ

-

Aleksander

-

1Władysław, do roku 1901 zamieszkiwali w Chicago. If fBILISSKI Ludwik, przyjechał

.

doAmeryki z fong Florentyng zMrówków i z dziećmi Pelagją, SQ.nisłowem 1 Wiktorem, w roku 1909zamieszkiwali w Bayside, L 1.
LE]: Józef, albo łona Jego Emilia, a

omu Borowa, ostat
lgwghh w Detrolt, Mich?”
soby wyżej wymien

zgłosić Nstownielp "21254257: 'u':adres podany, Dodając. bliższe szczegóły o sobie, FOREIGN LANGUAGEgiignmlfl'zon SERVICE, PolishI :st fio. West drat Stzeot, New

POLSCY LEKARZE

Peleton. Greenpoint $118
Dr. LOUIS 8.

102 Kent Street, amfiflcf. v.

ot 1 od8 do 8 wiecz,
od 1 aDr. Grycz dopiero mu.‘:’p,‘3°m‘;‘i“

1 rozpoczął nów .wwą :praktykę,
=_
--==

'Teleton, Huguenot 005

8. M. Lewandowski, M. D. -
copztNY vrzgpows:
od 1 do z ol 1 ow ntodaiels't Relots so'sto'sA

707 Fourth Avenue, Brooklyn, N. v,

 

. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brouklynie

568 Leonard St. 116 Nortn 9th 8t.
Nisko Nassau Ave, "
94 1 do 2 po pol,
0d 6 do 8 wieczór |Od 8 do 9 wiecsóę

Telephone, Greenpoint £108, 3135

Nisko Berry At.
042 to lime"

e

Teloton, Stage 2332 1
HENRYK SOKAL, M. p.
383 South Third Street

Nisko Union Avenue
BROOKLYN, N. v.

Gonzwy URzĘDowE: |
ed 12 do 1 pe pot. | od 8 do I whes.
---  
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DZIAŁ KOBIEC
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

   

Z życia Kobiet .

Matka wychowując swoję
gromadkę w przeludnionym
New Yorku. drży o życie dzie.
ci niemniej od pierwotnej ko-
biety, mieszkającej w dzikiej
puszczy. Jednym z najwięk-
szych niebezpieczeństw naszego
miasta są samochody pedzace
nieprzerwanym szeregiem, /W
wielu -wypadkach
ność lub karygodna niedbałość
szofera powoduje
ale często zdarza się, że jedno
z bawiących się dzieci niespo-
dziewanie zapędzi się aż pod
koła samochodu,
przebiega ulice w nieodpowied-
niej chwili. kiedy szofer niema
się na baczności.

Każda matka dbała o życie !
‘zdrowie swoich dziatek powinnu
przestrzec je o grożącem niebez
pieczeństwie i nauczyć juk i kie
dynależy przechodzić przez uli

 

cę.
„Widząc kalekę na ulicy, mat-
ka może wytłumaczyć dziecku,
że taki los spotyka tych, którzy
nie zważają na niebedpieczeń-
stwo i nie chronia swego zdro-
wia, Nawet najczulsza opieka
czasem zawodzi, jeżeli dziecko
nie rozumie, co mu grozi i cze-
go się ma :tnec

Kuchnia

lake/mu 1 sardelami ze dle-
- >dziem lub z łososiem.

" Kto lubi ostrzejsrq Jajeczni-
cę. wprost do rozbitych jaj mo-

na dodać wymoczonego na 2

dni wprzód śledzia lub parę sar

deli obranych z ości i drobno

albo kawałek loso-

sia. wędzonego, skrajanego w

drobną kostke.

 

  

Sałata z selerów.

© Obrać starannie kilka  sele-

rów i gotować do miękkości w

słónej wodzie, dodawspy dwie

    

Jub trzy lyżki octu. Wyjąwszy,

włożyć do zimnej wody, a gdy

wystygną, pokrajać -karbowa-

nym nożykiem w jaknajcieńsze

plasterki.  opieprzyć, -wymie

szać z drobno usiekaną cebulką

lub szczypiórkiem i koperkiem i

zaprawić octem i oliwą

Lepsza + smaczniejsza jes?
pctpnedma sałata, jeśli dodać
do niej pół na pół kartofli, któ-
re ugotowawszy, pokrajać -na
zimno tak samo
nożykiem, wymieszać
zaprawić

"Kapusta z grzybami.

razem i

Taką kapustę przyrządza się
śwykle na wilję, ale kto jest
amatorem, można ją również
dobrze podawać do potraw mię
swych. -Kilo kapusty kiszonej
nastawić w kamiennym garnku
dodawszy garść lub dwie suszo-
nych grzybów, -które należy
przedtem w ciepłej wodzie wy-
pinka,. Gdy grzyby już są zupeł
nie mlękklc wyjąć je, poszatko
wać i wymieszać z kapustą, któ
rą zaprawić jak zwykle słoniną
lub masłem z zasmażoną cebula
i mąką, dodawszy trochę cukru
do smaku.

W każdej kuchni powinien
być kącik gdzie gospodyni mo-
głaby wypocząć podczas pracy.
Powinno tam znajdować się wy
godne krzesło, mały stolik, pó-
łeczka na książki -kucharskie,
tygodniki, książki rachunkowe
1t. d. W tem właśnie miejscu

   

 

' gospodyni może odpocząć, gdy
ma kilka, chwil wolnych pod-
czas gotowania lub pieczenia.

UPIĘKSZYJCIE
iE}; UZYWAJAC

DIAMOND DYES"|

Gwarantujemydo-
skonsło farbowanie 1
nadanie kóloru za po-
mocą Diamond Dyer.
Po prostu, zamoczyć
materię w zimnej wo.
dzie, sżeby otrzymać
miękkie, delkatne ko.
lory, 1uB zagotować w
farbie chcąc ciemne,
stałe kolory Każda
15 centowa paszka za.
fera swkazówki tak

Proste, że każda kobieta może nadać
kolor tub połarbować spodnia biel
nę, jedwabie, wstążki, spodnice, bluz.
kt; suknie, płaszcłe, pończóchy. swe.

draperje, wakrycia, portjery,

 

 

Kupujcie „Diamond Dyes" -żeden
inny patunek-/ kupując, powiedzcie

wey cay materia, która ma być
połarbowane jest wetntana, lub jed.
wabns, czy jest (o płóctasko, nfofana
matarja czy mieszane

nieumiejęt-'

karbowanymej

. Poęzje
PRZYZWYCZAJENIE...
 

„Najgorszyjest ten. pierwszy raz"
twierdzą oddawna profesorzy,
ule gdy, człowiek juź się wdroży,
(jeśli mu czego czart nie naśle)

i wszystko już idzie jak po maśle
(i nie już nie przeraża nas.

 

Ktoś, kiedyś, gdzieś w zamierzch-
ty czas

(podobno radca magistratu).
naprzekór drwiąc z całego światu
wymyślił,
Jasio: wypi

 

albo dziecko M i Jasio wpłacił pierwszy raz.

Lecz zanim wpłacił, popadł wszał
klął na potęgi wszystkie w piekle,
rzucał się, kopał, krzyczał wście-

le
klgh że nie na to się bogacił -
lecz wreszcie poszedł i zapłacił,
choć długo w gniewie jeszcze

trwał,

Potem płaciło się co rok.

że mało co w tym roku zyskał,
że zbiera forsy już ostatki,
że wszystko biorą na podatki,
e wszędzie wyzysk jest co krok

 

  

y

 

Jednak zapłacił, ale cóż?
Co miesiąc odtąd trzeba było
zdobywał forsę, choćby siłą,
sprzedawać choćby swe manatki,
by mieć przed pierwszym na

podatki,
bo taki mus był, no i już!

 

Wreszcie co tydzień płacił człek.
Jasio zupełnie nie narzekał,
sekwestratora już nie czekał,
sprzedał swój płaszcz, obrączkę

matki
i poszedł wpłacić za podatki,
widać już taki życia bieg!

Wreszcie codzień zaczęli "strzydz".
Jasio już nie miał swojej chatki,
nie miał obrączki, nie miał matki,
sprzedał ostatnie spodnie w kratki
bo wszystko poszło na podatki
i nie zostało nie a nic.

 A2 ukojenia przyszedł czas:
„cóż mi kto-myślał-teraz zrobi,
Jestem, Jak ta pustym: Gobi,

bo nikt już na mnie nie nie

znajdzie,

 

Najgorszysbył ten pierwszy raz!

Ast.

 

Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

Powieść,
o

 

   

(Ciąg dalszy.)

Przychodziła tu teraz zawie-

| dziona. złamana, bez żadnej

| nadziei, na nikogo, przychodzi-

ta bezdompa, nieszczęśliwa, da-

leko bardziej bezdomna i niesz-

va niż przedtem, bo wtedy

mmła ufność w tym Carze, a on
ją zwodził, jako monarcha i ja-
ko mężczyzna. ©
Raz jeszcze podniosła oczy na

Sobieskiego, żegnała w nim Pol-
skę, prześladowanych, gnębio-
nych rodaków. _Uśmiechnęła
się gorzko, bo jej s.lę przypo-
mniała .rozmowa pierwsza z
nim, z tamtym na tarasie... mó-
wi jej, że czuje się, że jest na-
prawdę królem polskim. - On
nasz król - pomyślała, i poraz
ostatni w życiu, a może i poraz
pierwszy, usta jej wykrzywiła
ironja.
Z tą Ironj na twarzy i w ser-

cu z zanadrza wyjęła minjaturę
w otoku brylantów; ruchem
szybkim, gwałtownym niemal,
zerwała z szyl łańcuszek, na któ-
rym wisiał pierścionek. Wszy-
stko to w dłoń zgarnęła, i ru-
chem szybkim rzucila do wody ;
potem zdjęła burnus, kapelusz,
i w powietrzu rozległ się cichy
szept:
- Mamo!
Z tem słowem; jedynie jej

drogiem, Dosia, przełegnawszy.
się, wskoczyła do- ndzaw‘kl u
stóp Sobieskiego.
Opad! ciężki warkocz, i cigt

szy jeszcze w wodzie, m dno ją
ciągnął.

Utworzyły się coraz szersze
kręg]. aż “reams powierzchnia
się wygładzxła
Na ziemi było mniej o jedną

istetę nieszczęśliwa. Zlotowlo-
sa gnitka tonęła. nie talujee nic
i nikogo, nawet tego dziecka,
które nostła pod serceni:
Na co miał sig mdzxé dla...

prawósławja ? »

(Ciąg. dalszy nistąpi).

 

 

 

więc cóż tam bafać o tej h'udzne' |

 

|
|

Za drugim razem. Jaś się ciskał, P

 

|

|
|

| nu liczyła 75 lat.

 

ŚWIAT CZWARTEK,

 

Coby powiedzieli nasi. przedko-
wie? Pani Jeannette Hayde zo-
stain mianowana przez prez. Coo-
lidge'a naczelnym kolektorem

clowym w Honolulu

26MARCA

 

 

RUZNE-

Mordercy francuskiego szpie-

ga przed sądem

 

BERLIN, 25 marca. - W Mo-
nachjum rozpoczął się sensacyj-
ny proces dwiich młodych
warczyków, niejakiego Neunzer-
ta, ex-porucznika regularnej ar-
mji studenta nazwiskiem Vally,
oskarżonych oto, że cztery lała
temu zamordowali: francuskiego
jnego agenta i ciało jego wrzu:
li do: rzeki.
Dla uniknięcia międzynarodo-

wych. komplikacyj, cała rozpra-
wa odbywać się będzie za zam-
kniętymi drzwiami.
Zamordowany pracował wcha-

rakterze kelnera w pewnej nie-
mieckiej restauracji i, podsłucha-
wszy raz rozmowę gości o ukry-
tej broni, zawiadomił o tem mię-
dzyaljanckg militarna komisję.
Zamordowano go, gdy jego u-

dział w konfiskaciebroni stał się
wiadomym

Mordercy oskarżeni są o zabój
stwo, ale sąd prawdopodobnie
weźmie pod uwagę ich patrjotycz»
ne pobudki.

      

 

  

  

   

Ciotka Hoover'a umarła

w lowa

CHEREKEE, Towa, 25 marca.
Zmarta. tu werora) -Rebecca

Price, ciotka Herberta Hoover'a.
sekretarza handlu. W chwili zgo-

 

SZKLANA PRZEKĄSKA

Zagryzł wino kieliszkiem

Kiedy Olivo Mondins, szofer,
powracając po sutej libacji do
domu, znalazł się na via Gam-
bolotta w  Medjolanie, poczuł
jeszcze pragnienie, Wstąpił więc
na „kieliszeczek" do znajdują-
cego się po drodze baru. Restau
rator widząc, że Mondins jest

pijany, nie chciał
  wina, pomimo głoś
nych protestówszofera. Po dłu
gich pertraktacjach pljak 1 go-
spodarz doszli do porozumienia
Mondins miał otrzymać kilka
wisien w spirytusie, zamiast żą-
danego wina. Podana porcja
przypadła szoferowi do gustu,
zażądał więcej. Gospodarz tym

 

razem, stanowczo odmów?,
grożąć. w rażie awantury, we-
zwaniem policji. Polrytowany
Mondins zbliżył się do pifgcego
wino przy stoliku gościa i za-
brał mu pełny kieliszek, W je.
dnej chwili połknął on całą za-
wartość wraz z kieliszkiem, któ
ry zaczął zajade gryźć.
Rzucont .się pijakowi na ra-

tunek, (ale było już _zapóźno.
Mondins poranił sobie całe usta
1 język. "Tylko resztki szkła zdo
łano mu wyciągnąć z ust. Prze-
wiezlono go zupełnie pijanego
do szpitala, gdzie czeka go cięż-
ka operacja,

 

   

 

OSTRZEŻENIE

Dochodzą _mnie postuchy,
jakoby różni. agenci .postu-
giwall sig mojem nazwiskiem,
aby tylko dostaé sprawy wypad-
kowe ,Accident Cases" na Green-
poincie i okolicy.: Mówią, że re-
prezentują adwokata Pani M. Ma-
liszewskiej, 220. Freeman Street,
„dla której to wygrał 98tysiące
dnlnróu w niespełna 5 miesię-

Posługując się mojem naz-

msklem i upqu. dostają sprawy
 

 

('IKHVIEEIŁUŻ

 

Tow Jaljusza

 

 piękną krotochwię w Sch
Stary: Piechu» jega
w niedzielę, dain 2940 mas

iej popołudniu w sali
Situ

 

  Syn
Huser"
ca o godzinie
Marciniaka, 2374 Orthodox ul.
ka pełna humoru oraz rzewnych scen
jak jest samo życie człowieka, wie

 

niec z róż i cierni Śpiewy solowe i
choralne, wspaniałe kostjumy.

  

się ALWIERSTWA
Hun 14 „Nea Nylon downa:
ktora -weiczą: wn -wrót «ikie -fachowych „w

W we" dnie 1. wieczorami19s kurie Pio £
hATll‘n\A|.
Third Ave

 

Drobne Ogłoszenia
POWAŻNE sumy pieniętne. wysonro
  Cer.

Brook)yal

Praca dla Kobiet.
(Help Wanted Female)

191 Fultonwt, 

_ MARCH 26),

 

1925. 

Praca dla Mężczyzn |
(Rely. Wanted Male)

 

 
JOHN >. „ARN & CO
1627 Memoria! Avenue

A

 

is m o
  

POTRZEBA
kilku pierwszorzędnych tkaczy

do wąskich materji lub
webbing tkaczy do new unit

dopiero wchodzące w praktykę
Stała praca, doskonale wynagrodzenie

Załoszenta osobikcie tub
Phillips: Jones Corporation

141 Walnut Ave, Bronx, New York
róg East 134th Street

  

UERS
tato potrzebni

zgłoszenia
czNTERY

135 West 115th Street
Teleton, University 6800

was
do. turecige}

 

   matonow ao
świadczonych tylk

Knickerbocker Ave
   . a

Zgłoszenia
a
aa

Brookiyn m  
 

poral k w A
dziewczyny lub starszej kobiery do do
mowe) robot ze spaniem Tub ber, main
redzina. |relossente przes ,ody 'dzie

  
a Fel uma

by ¥ polA
Waits |o. ar

ike ne shool "

  

OPERATOREK
na koinierzykach

i robotach dla pań
OG NECKWEAR CO.
4 West 35th Street

 BAL
  

 

PRŁSERE-Kmźź
na kolorovch sublenkrch. dln detectvous ty  
Cogswell &Boutler Mg., Co.

36 Spring Street, Newark, N. J

DZIEWCZĄT

do wykończanta | przyszywaniwgurków
na epszegu -gatunku marynarkach

Kamiae

International Tailoring Co.
107 Fourth Avenue, 8 Piętro

@

  

DZIEWCZĄT
potrzeba -do -przyszywwnia -guików
na- kartkach, doświadczonych. Amen
Furtroh, West 2ist Stre cui

DOŚWIADCZONYCH DZIEWCZĄT
do meroszkowania

Dobra zapiata, stała praca. ,
1. sayswirz

261 Sto

 

(WFRATORFK
›świadczon

na: dumektej mmm", vieliznie
NIRSC

1t7 Wom toth

  

as

 

1 dziewcząt do
doświadczonych na kniigood»

małych dziect
ala

 

ixszrzxc
fest: 30th Stre

anus
et

  

    

    

Wie
De hho

cla. |Rengeladort, 739 Bart. o
Hrooklyn. .'lefon, Dergahire 1

   

 

na

 

do szycie, stada praca
» St, pomiędzi
New York, X
 

T do przeszywania. koral!
dainskich. mesztach. Co-

C
na

mopolitan Shoe Company, 482 Druzx'
(

ków

 

Avenue, Brooklyn,

       potrzóbw na lich
| doés jadzionseh
1609 Fulton w.. "mum

trzecie wl:-tru Thicton, Lafiyet

n

 

„ma...n
   

  DZIEWCZĄTdoubierania iwy
oanie męskich miękkich |kupelt:

szy Security. Hat: Corporation, 177
Grand Street

(am
eng is domedm

Ther nalne simJiepsze: miejsce

    

  

 

mum“ RE
srtament 
 

  
   

  

NERKL  potrein stara
w m1ę nulmlwm :Marke in

OPERATOREK potrzeba do szycia
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